
Dziś 8 stron Cena numeru I gr 

CodzieD-De ilustrowane pismo Darodowe i katolickie 
Ir .. 72 ~ Rok 65 Czwartek, dnia 28 marca 1935 

W sobo,tę ubiegła, odbyła się w Paryżu konferenc.ia min. Lavala (w środku) z mInI
strem spraw zagr. Włoch Suvich'em (z lewe.i) ora,z brytyjskim lordem pieczeci E

den'em ~ prawej) na temat organizacji pokoju w Europie. 

\1,' niedzie-lę 17 bm. sekcja dramatyczna Str. Nar, w Pabjanicach wystawiła sztuk~ 
p t. "Rok 1863". Na zdjęciu grupa aktorów z re?yserem kol. W. Lipskim (x) w środku. 

• •• • • • 

Ir w ~ U[ 1 lInowo e I 
·l\st posła proł. Strońsłdegodn Biura Sejmu - Wywód prawny uzasadnIający protest przeciwko uchwale z dnia 

23 marca 1935·r. - Reakcja marszałka Sejmu - Mobi1izacja posłllw 
War s z a w a, 26, 3. Panowało po- §nił dlaczego wynik głosowania ogIo- wprowadzone przez Senat, miały za 

'W'soochne przekonanie, że we wtorek., sił, jako przyjecie zmian Senatu. sobą 2/3 Senatu na 69 posiedzeniu z 16 
a najdalej we środę~ zostanie sesja bud- Stwierdzam wobec tego: stycznia 1935 r., ale nie uzyskały 2/3 
żetowa Sejmu zamknięta, tembardziej, 1. Brzmienie ustępu pierwszego art. Sejmu na 142 posiedzeniu Sejmu z 
że Senat, obradujący dzisiaj w Sejmie 125 konstytucji jest takie: dnia 23 marca 1935 r., a więc nie zo-
w dość szybkie m tempie załatwił ca- .,Zmiana konstytucji może być u- ~ały uchwalone.. 
ły szereg ustaw, uchwalonych przez chwalona tylko w obecności conaj- Niedogodności, jakie mogą. wytli
Sejm, nie wprowadzając doń żadnych mniej połowy ustawowej liczby po- kną.ć z braku 2/3 w rozstrzyganiu Q 
p<>prawek. Dlatego też pewne wraże- słów, względnie członków Senatu przyjęciu zmian statutu, o czem m6-
nie wywołało zwołane na czwartek większością 2/3 głosów." wił pan marszałek Sejmu, są. obojęt-
godz. 12 w południe posiedz,enie Sejmu Ścisł'e to prawo nie zna w sprawie ne. Istotne jest tylko wyraźne posta
z porządkiem dziennym zatwierdzenia zmiany konstytucji innej większości, nowienie, że nic ni.e może się stać 
protokółu posiedzenia Sejmu z 23-24 niż 213. Żadne postanowienie nie mo- zmianą. konstytucji, co nie zostało u
marca. 1935. ' że stać się uchwaloną zmianą konsty- chwalone większością 2/3 i w Sejmie 

Jednocześnie było wiadomem, !Że łucji, jeżeli nie ma za sobą 2/3 głosów i w Senaci\9 - istotne i celowe. Obej
kluby zostały zwołane na posiedzenia Sejmu i 2/3 głosów Senatu. Zmiany, ście tego postanowienia przez przyję-
na crwartek rano. Klub Narodowy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zbłene się we czwartek o godz. 10 zra- --
na, a prezydJum wzYWa wszystkich 
członk6w do nieodzownej obecności. Rząd ocalenia publicznego w BelGii Przyczyna zwołania tego posiedze
nia Sejmu została rychło wyjaśniona. 
Oto w godzinach południowych wpły- Czy dewaluacja'! - Katastrofalny 8padek dewiz belgiJskicJł 
nęło do prezydjum Sejmu następują- P a ryż (Tel. wł.) Pertraktacje van Rząd zamierza podobno wprowadzić 
co pismo: Zeelanda w sprawie nowego gabin~tu kontrolę nad bankami, wykonywaną 

,.,Do Biura Sejmu Rzeczypospolitej zostały ukończone, jednakże listę prawdopodobnie przez bank belgijski, 
w miejscu. członków ogłosi się dopiero później, obniżyć stopę procentową, p:rzeprowa-
Zgłaszam niniejszem z ramienia W skład rządu wejdą przedstawiciele dzić konwersję rent, zalecić zmniejsz&

Klubu Narodowego następujący za- kilku partyj. Rząd będzie posiadał nie czasu pracy oraz, zgodnie z życze
TŻut do protokółu 142 posiedzenia Sej- zdecydowaną większość zarówno w niem socjalistów, doma,gać się przy
mu Rzeczypospolitej z 25 marca 1935 r. Izbi,e jak i w Senacie. wrócenia stosunków ze związkiem so-

Po ogłoszeniu przez Pana Marszał- B r u k s e l a. (PAT). Nowy rząd wieckim i rozwinąć wymianę handlo-
ka Sejmu, w czwartym punkcie po- belgijski liczy 15 członków, wtem 12 wą.. P.rlypominają tu, że van Zeeland 
rządku dziennego (sprawozdanie komi- deputowanych. 7 ministrów wchodziło wypowiadał się zdecY'dowania za mię
sji konstytucyjnej o UChwalonych w w skład poprzedniego gabinetu Theu- dzynarodową stabilizacją walut i przy
Senacie zmianach projektu ustawy nisa. W obecnym rządzie jest 6 kato- wróceniem międzynarodowego paryte
konstytucYjnej), iż w wyniku głoso- lik ów, w tern trzech Chrześcijańskich tu, a tal<,Że zalecał obniżenie niektó
wa,nia, a mianowicie 399 głosów odd~ demokratów, 4 liberałów i 5 socjali- rych barjer celnych. Przeciwstawiał 
nych, w tern 139 za odr.zuceniem stów. się on również polityce kontyngentów. 
zmian, a 260 przeciw odrzuceniu, po~ Pl'Zypomnieć najeży, że socjaliści War s z a w a (PAT). Utworzenie 
prawki Senatu zostały przyjęte 0- od stycznia 1927 roku nie brali udziału - po tygodniowem przesileniu gabi
świadczyłem: w rządzie. Najwybitniejszym po Van- netow-em - nowego rządu w Belgji 

,.,Artykuł 125 konstytucji o zmianie derveldem przedstawicielem socjali- bynajmniej nie wpłynęło na poprawę 
jej w ustępie I-ym zna jedynie głoso- stów w rządzie jest De:plan, . twórca kursu dewizy belgijskiej na dzisiej
wania większością 2/3 głosów, a zatem t. zw. "Planu Pracy", który wywołał szych giełdach walutowych. Przeciw
zmiany Senatu nie mogą być przyjęte silne echo zagranicą.. Rzą.d van Zee- nie - spadek jej przybrał rozmiary, 
inną. większością. niż 2/3 głosów. Z te- landa ma charakter rządu ocalenia dotąd nie notowane. Charakterystycz
go powodu uchwała, przyjmują.ca publicznego. ne jest, że na giełdzie w Londynie 01-
zmiany Senatu, nie zapadJa zgod.nie z Zdaniem kół politycznych, rezerwa, brzymi spadek Belgi nastąpił już po 
art. 125 .konstytucji, a więc nie zapa- jaką zachowuje premjer w sprawie I otwarciu giełdy, a więc w chwili. gdy 
dla wogóle." polityki walutowej, świadczy o moż- utworzenie nowego rządu belgijskie-

Pan Marszałek, Sejmu odpowiedział liwości dewaluacji. P~'zedwczesnem go było fĄktem dokonanym. ' 
dłużf:7ym wywode-m, w którym obja- : brIohy jcdn8k oceniać jej znaczenie. J au 

cie zmia.n większością 213 tylko w Se
nacie, a zadowolenie się zwykłą więk
szością w Sejmie, jest niezgodne z art. 
125 konstytucji. 

2. Pa,n Marszałek Sejmu oświad
czył: 

"Mogę się tutaj powołać na autory~ 
tet prof. Jaworskiego, który wyraźnie 
mówił, że po uchwaleniu rewizji kon
stytucji przez 2/3 Sejmu i przez 2/3 
Senatu następuje postępowanie. okre
ślone wart. 35 konstytucji," 

Wprawdzie żadne objaśnienie n:is 
może więcej znaczyć, niż wyraźne 
brzmienie konstytucji, ale ponadto 
jest to tylko pomyłka, gdyż prof. Ja
worski mówi inaczej i nie mówi w 
jednam zdaniu, ale w dwóch zdaniach 
następujących: . 

• "Rewizję przeto, o której mówi l i 
II ustęp art. 125, uchwala Sejm. U
chwałę przekazuje Senatowi do rozpa
trzenia, poczem następuje postępowa
nie, określone w art. 35. Różnice mię
dzy zwykłą ustawą, a ustawą, zmie
niają,cą konstytucję, są tylko te, któ
reśmy wyżej pod a do b podali a między 
temi r6żnicami podał prof. Jaworski 
pod c - punkt 2 "większości dwóch 
trzecich głosów, gdy do zwykłYCh u
staw potrzeba. zwykłej większości, art. 
32". 

3. Pan Marszałek zastosował tryb 
art. 35, przewidujący w ustępie trze
cim albo przyjęcie zmian Senatu zwy
kłą większością, albo odrzucenie więk
szością. Senatu dwóch trzecich głosu
ją.eych. Ale to dotyczy tylko zwykłych 
ustaw. Dla zmiany konstytucji zawar
ta jest w art. 125 właśnie "lex specia
lis" bardzo dokładna, wymieniaj~ca 
szereg szczególnych, z których żaden 
nie może być pominięty na rzecz po
stępowania' w zwykłym trybie. 

4. Pan Marszałek powołał się w u
zasadnieniu swego OIl'zeczenia o wy
niku głosowania na: 

... "Uprawnienia, kt6re mi da.le 
art. 11 ustęp II w związku z rurt. 3, u
stęp II kmlstytu.'cji" 

Art. 11, ustęp 2 regulaminu brzmj: 
"Marszałek jest stróżem reg1..l1ami-



nu, uprawnionym do jego wykladnj. 
W wypadkach \vątpliwycll marsza tek 
saru . rozstrzyga nieodwołalnie. wolno I 
mu Jednak odwalać się do decyzji 
Izby." 

Przepisy, o których mowa, zawar
te są. wart. 125 konstytucji, a nie w 
regulaminie, a więc sprawa ta nie 
wchodzi w zakres wykładni regulami. 
na . 

Art. 3 ustęp II konstytucji brzmi: 
.. N.iem~ ustawy bez zgody Sejmu, 

wyrazone.) w sposób regulaminowo 
ustalony," 

Dla zmiany konstytucji sama kon· 
stytucja wart. 125 zastrzega wyraże· 
nie zgody Sejmu więln::zością 2/3. a 
jednocześnie artykUł 49 regulaminu 
stwicrdza: 

"Do prawomocności l.1chwal 'po
trzehna jest z>vyI<ła w1ęlu·zoŚć głosów , 
o Ile .przepisy .konstyttlcH nie 7:8.wio
rają. odmiennych postano'\oviell." 

Wobec tego stwierdzam: 
"U('hwala, powzięta na .142 posie

dzeniu Sejmu w pUl1k('ie 4 porzł;\dkl.l 
dzi{'nnego. w przC'rlmiocie urhwalo
nych w Senacie zmian projeldu usta
wy kon!'tytncy,inej. ,iest nteważna. a 
stwierdzenie. i~ zmil1ny te zostały 
przYJęte. powinno być z protokółu' u
suni~te. 

War s z a w a. 26 marca 1935, 
Stanisław Stroński.'· 

Przesłani!) tego pisma. spoworlowa
ło reakcję mal'~Z~nH\ Sejmu, który w 
ten sl)osób ('hce p!'zez zatwlerdzeni~ 
protokółu przez Sejm załnh\'lć jedni). 
c:r.eśn ie protest. złożony nrzez posł1ł 
Stanisława Strońskiego. (w.) 

W .iuł!"Ze.~szym numerze 
"O!"ł;>dC1lwnika" roZł'(tczyltamy 
druk g~e~ółó<w Itawej, przeR
mujłlJcej gCl'OZą afery szpie
gowskiej :tydów z Lułamier
ska. 

Sproawa w załoi e!! iu pod«rb. 
na do t~agedjii PohdC;:lł-w zz Sie
I'a~h:a i W cn.)Of"Z~, :1 est Ittcwym 
wstriIąsają)cym dir ,it il,aMlęgdem, 

ŚWi2dczącym o ~(!H :t~dów w 
okresie zawiell"'uc;hy wojennej. 

w ....... 

Aurli'encje U Prfflydenła 
Rietly~ns~n~'-t.ej . 

Warszawa. (PAT)', FUll Pl'ezy- I 

dent R. P. przyjął dziś w połu dnie pl'e- ' 
ze,sa Banku Pol!"kief.:('o (1 ,'. \Vróhlew- I 
~k!ego l wo~ewodę poznańsldf'g'o '~la
l'us:~ęws.ki~go. 

War s z ~l , "; a" 26. 3. ~łinister Beck 
przy.Jął wc.zoraj amJJa~adora francu
skiego Laroche'a .omz ' pMła jugosło
wiańsldego Lazarewicza. (w) 

B. minIster 
preI-fYsem Uba!QtlB~z,~ini 
War s z a w /l, 26. 3, Byly mlniste'r 

p'racy, Kuble.'d, ()bjął pre.;>;e~urę Ubez
plecza,lni Sp-ołeC7,IHd. (w) 

11 ton" bumb Dod Madrył'B~n 
1\1 a d r y t (PA.T). W Miere8 wy

kryto ogromny skład amunicji, w któ
l'ym znaleziono około 13 tonn bomb. 
SI{łacl ten utworzony był prawdopo. 
doThlie w czasie powstania w Asturji. 

Stras!na katastrofa 
sa mlX}!lntowa 

M e k s y k. (PAT), W !C.obHźtt m la
sta Jalapa spadlł sa m-o!-ot pasażerski. 
Pilot i Pir.clU pasażerów ponieśli śmierć 
na. miej,s.cu, 

War s z a w a, 26. 3. Dziennik U~ 
,ątaw ogłasza tekst ustawy o wypu
s'7.czeniu biletó\V skarbowych do sumy 
300 milj. złotych . . (w) . 

Zakończenie kowań b r i' 
Ministrowie arngi'elscy jadą do Lond'ynu z pustemł rękoma? - Eden w drodze do War .. 

szawy i Moskwy 
B e r li n (PAT), Rozmowy między 

prz-edstawicielami Rządu Rzeszy a mi
nistrami brytyjskimi zostały wznowio
ne dziś o godz. 10.30. Ministrowie bry
tyjscy udali się o godz, 9,45 pieszo do 
gmach~ ambasady angielskiej, ską.d 
wspólme z ambasadorem Phipps~m 
odjechali do gmachu lmnclerski-ego. 

gabinetu Rzeszy oraz wybitnych przed- mocarstwo zacznie się intensywnie 
stawicieli partji narodowo - socjaU- zbroić". 
stycmej i armji, Dalsze rozmowy bę- L o łl d y n. (PAT). Agencja Heutera 
dą prowadzone po południu, donosi z BerlilIa. że po przetJ,;;tawienlu 

L o n d y n. (PAT). Korespondent brytyjskim mężom stanu przygotowail 
Reutera w Berlinie donosi, iż dzisiejsze wojennych Rosji Sowieckiej, kanclerz 
rozmowy angielsko-niemieckie ujaw- Hitler mial. oświadczyć, że Niemcy nie 
niły szereg poważniejszych trudności. mogą uczynić poważniejszych konce
W sprawach morskich kanclerz Hitler syj w sprawie 7,bl'OjC'il, o ile Związek 
miał oświadczyć. że w każdym razie Sowiecki nie zgodzi się 1) na przenie
llozbrojenie Niemiec na morzu byłoby sienie większej cz<;,ści swych wojsk : z 
kwest ją. kilku lat. Jak się zdaje, leane- nad granicy zachodniej ku Dalekiemu 
1erz Hitler nie złożył dotychczas żad- \''''schodowj' i 2) na zmniejszenie stanu 

Sir Eriek Phipps zalwmunikował 
obu ministrom otrzymane z Londynu 
informacje o wrażeniach gabinetu an
~jelsldego w związku z "vczorajszem i 
rozmowami. Na. Wilhelmstrasse pł'Zcd 
~ma('hem kanclerskim gromadzą się 
dzi$ ' od wc~esnego ranka tłum v ludno
sci, która witała prz.ej()żdżaj~ce samo
('hody ministrów. 

nyrh sensacy;ni(\jsz~~ch ośwladc.zeń w lic7.ebn!"go swej armji. . . 
sprawie zbro:?I\, . le?z ~tanowisko I B e r I i n (Tel. \VI.) Wczoraj wie.,. 

. B er l i n. (PAT.) Podjęte dziś rano 
rozmowy niemleclw-Il ng-ielskie nrze
rwane 7.0!'taly po trzech g'O(h:inapb o 
godz. 13.50. Nnstęnnle odbyło się w 
nmbasad7.fe e.na-tel1'lkfi!o śniadanie z u
działem kanclerza Hitlera, członków 

ka!,clerza W. tej. ~westj.1 mQz? być wr- czorem zostały zakOl't,rzone nlemi-ecko
razo~e SI?" aml l.cdneJ z Ul zędowy.ch llngielskie pet'trnktnrJe, pl'o\V3dzone w 
OSObIstOŚCI . bl'ytY lskic~. dobrze. ~Olll: ciągu ostatnich dwóch dni pomt~diy 
formo,,:~neJ o przeblegu wczotalsZ6l min. Simonem i lord-em EdC'OC'Ul z jed-
dyslmsl1: l Tlej, a Hitlerem i min. Neurathem ~ 

.. Całkowite r07.?ro~f\nle, jeśli drup-iej strony. Portral~tacje odb~"'wa-
wSlystlde pań,;~w~ SIę. rozbroj~. / In· }y się w ob-ecności amb. nn,ielRkicgo 
tensywne zbro1f'1l1a, Jeśli choc ,OOno w Berlinie Pbippsa oraz Hibbentrop

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~=~N~(~~~~~~~ pL WrMmown~ ty~ om~j~o 

Wyrok w prccesi2 kowleńs~dlD 

Niemcy skazani na śmierć 
i dożywotnie wi~zienie 

, Jf's~yst1dm ska.~.'lnym slt'Onfisf.·()lNlłłO leli cale tłłajt{tkl 

B e r l i n, (Tel. \\'1.) Ogromne wra
żen ie wywalał wyroI, wojsko~\ ego są· 
du kowiellsk lego. og!OSWllY we \\-torel< 
prJ:>}d południem. Dzienniki 'wydały 
dodatki nadZWYczaj ne, komentując ten 
wyrok w bardzo ostrej formie. 

Wojskowy s~rl . slrazuł na karę 
śmierci czterech Niemców, oskarżonych 
o mord kapturowy, a mianowicie: Emi
la Bolla, \Valtera Pi'iE' ~~ sa. Henryka 
Wannagatą i Emila Lepa. 

Bracia Jan l El'llst Wa!lat skazani 

Witl do.sta!i po 10 lat ciężkiego więzie
nia. Pl'zy\\ódca chrześcijańsko-socjali
stycmej JednOŚCi ludowej, von Sasa, 
bar. Ropp. RehberA' i Gl'onenhel'g, 0-
trzyrlHlli po 8 lat cię~kiego więzienia 

Wszystkim tym skazanym skonfi
"ko\\,ano icb cale Il'lajątki Ponadto za
SądZOllO Oresslera, Preikschasa i dr. 
Bo,~ttrhera na 8 lat Ciężkiego więzie
nia. POl.Oo: lali oskarżeni otl'zymali 01 
1 i pól do ti lat ciężkiego więzienia. 

zostali na dożywotnie ciężkie więzia- B e r I i n (PAT), Z Kowna .donoszą: 
nie. Pl'zr\\: ódc~ hitleJ'ow~kiej organi.w- O~łaszaiCJc wyrok w procesie kłajpedz. 
cjł "SOVOG" dl'. Nenmann oraz dru~i kim, sęd zglosil prośbę, .do. prezydenta 
oskarżony Bertuleit. s)<azani zost:.\li pal1stwa o ułasknwienie oskarżonych 
na 1.2 ' latciężkicgo VI ięzff'nia. l(\\,au!{e., Molinnu!"n i Rubbut.nta, sl,azanych na 
Ern$t.~Ęładej:qn('her. :~l'o!':(I)Jh.· Rie,!I:!'I, 1 i pół roku ci~i!,·r~ge więZie.11Ia;. z ,za-
Haak, Gran, Lappiel ,,~ i Srh~schke- miał1f~ na; ~wykł-e wh~~fenie, , 

W'elkie zwyci~stwo narodoweJ młodzieży 
ili{aaem~(I(iej ,'W Warszawie 

;,8aI'Hwj,,," traci ntandaty na ri:ec,~ lmmu""istów - S" to skutki 

"prawy zawarte w komunikacIe lon
dyńsldm z dnia 3 lutego hr. 

Mln. Simon powJ'acn dzisiaj samo
lotem do Londrnu, natomiast lord E
den wJ'jeżctża. w myśl usjalon{\~f) TIro
pramu, w dalszą podróż do Mos!{\\'y, 
\Varsznwy oraz Pragi. 

Wiadomość podana przez pra"ą I'Imery
kOJ'li'ką o ;;przC'c1aniu przez PHderl'w"ldego 
iaga mo )I'ltlw ziemsl: ipg'o Pa"O Robl1l~ w 
Kalif'lrn ii, 2 lla~tPpllip o nalożeniu przez 
rząd sel,we"O'u na II't) wn j ątpk za 'ni!'z!!
płacenie pod<!tlw Ilochodowego oko.zala si!! 
hezpod'lta W[)!\. 

* * 
\Viedells1d .. Dor l\l orrren" podaje wy

wiad swego kOI'esponc]r'n(a 7. Veni7.el o:;,t:m. 
OświAdcz .\'! on. że nie ma zamiaru dtl.gO 
~aba\'.'ić we FI'anrjL Przyb~rlzie .. tamtąd 
I'll'awdopod nbllie do Wiednia. Veniźe~o<; 
twiel'dzi Że usuwa siE: oł'ecl'lie na spokojne 
stanowisko obsf'l'wllcyjne. 

'" • • 
. Z dn·le.m 1 kwtei.ńia rh (f\·rPkcja pn-eżt)' 

u()ltłndel">kiei pO<:'tano\vila ek"llt'dlo(}\.;'n~ ;: ca
lł\ poczt~ w Ohl'ębie F\lrop:>, '>ilmołoUI1ni 
bez. ;;pecjalnej d o płaty Nadawca, }, lóry nfa 

; lll'ł\g"llie wy"dki listu sarnolotpm. mu"i na. i kopt'I',' ie ,,'pecjalnie zaznaczyć, .,nie samo
lotem '" 
, . • • 
. \V roku Hli}4 przyln'lo '" CzerhiJstowflcji 
~.i?3 nowYl'h "-Ilrnochodo\\' o1'<obowych, W),' 
ci~t.a.t'o" yrh i !Ja autobn",ó\\'. 

• • d • 'l l ' ~. • .' l' · Ul .:6, l H . ~łUd:l nOSCl os~au lotlego u ~egJollU 1.. ou,yc l Minlstp.r ,~pr' A\\' ZI\lnanirznv('h Hircta , 
W li r g z a w a, 213 . 3. Na p.olHechnl-l dzi że młodzież narodowa utrzymała I )świadczył w PH : !omencie iż J~p ,.nj8 

ee wu·rsz.awskiej odbn\ al() sie wczoraj swój ,,[an wsiadania mandatów, zaś I r~'a~nęlony O(Il{ll[ll~ ort Z\\J.,\zJw SOW1N'-
' . . d ' l . ... . '. b ·1 ,' " l t l" ,; . ." ' .'} ł l\lef(O póln ,)cnn czę ,,~ S:tch <1 11n1l. 1,tól'Y pn-

C8"o(l .~len~~ .'1; <NW\,a.11Ie ()raz w: ()n \\"roc m (){ zle".y, .. sa~acY.1ne.1 ;l.1IlV\,lll ~lada b')g'otf' z!'ó,lIn naft owI" i Illiałby dla 
n?w~~h vlladz. Na !l<;tę nar<:dO\'1l ~a- "il' !,oz.łam .. d\(}\.odz~~ znncz,ne._o prze- Jllponji bardzo wieJl:il' l!!Hlrzrnie iSarJ.a
d.o u,:,R głosów. na lLt:itę .,Legjo-DU M ,<r 5unJ(\CIII. SIp' DastrO]Ow mloo"ch .. sana.- Un du~n. wvsl'la na pln. w"rhorlzie AZli. 
dych" 162, a na lislę .. k()-IDunistyezną" torów" lm l (J.ffittnizfn.owi. koło brzegó\~' nosjl - red.). . 
131.. Na.rod-o",cy uzy,s.I'ali 16 manda- \V kole inżyuierji wybrano H na· * '" '" 
tów, .. Legj.on Młocly-ch" 11 i k()muni- rvt!o\\-x;ów i 6 . ..sanatorów", W roku u
ści 3. bieglym narodowey p<>sillda.Ii 10 mau-

"0l roku ub. narodowcy posiadali ta· datów. a. "sanatorzy" 7. 
ka samą il-QŚĆ maridatów, "Legj.on Ml<r "V k()le mechaników na.rodmvcy u
dy-ch" zaś 7, komuniści nie byli re.pre· zYiskali ił, a ,.sanatorzy" 7, gdy w roku 
zent(),v,,'ani. Glosowanie z.atem dowo- zeszłym mieli 12, a "sanat()rzy" 9. (w ) -

Pogłoski O amnestji Japonja a LIga N,arodów 
W Ił r s z Ił w a. (Tel. wł.) Obiegają L ° n d y n. (Tel. wł.) Na PDSiedZe-1 

pOgłoe~i, że po. o.~ł~sze~iu. no .. vej kon- nitt iapońskiej rady ministrów zak()mu
~tvtueJl i weJśCIU le] \·v ZYCIe ma na6tą- nik{)'wał min. spraw zag,r. HiMta, że od 

'pić ogł()szenie amnestii. Pewna. trud- I wt>OJ'ku wyga.saj~ wsźe[.kle z.obowiąza
ność s.tan()wi tutaj. amnest,ia, d.otycza- nia Jap()uji w stos-unku do Ugi Naro. 
ea elntgrantów polttycznyeh. (w) d:ów. W spr,awie śto::iunku Japonii do 

---- między'na'l'Odm1l,'ego biura praey nie za

Z Senatu padJły .ieszcze żadne uchwały, 

Przywódcy hltl,erowscy 
3tgitują w Pols'ce 

War s z fi. w a, 25. 3. W dniu wczo
rajoszym odbyło się posiedzenie Senatu, 
na którem niemal bez dyskusji uchwa· 
lono 31 spraw, po,stawionych na po
rzę.dku dziennym. Jedynie przy u
chwaleniu pełnomocnictw rozwinęła Prasa hitlerowska Śląska Opolskitl
się obszerniejsza dyskusja. Głosami go donosi, że w ub. piątek 22-go b. m. 

\Y po}udnio\\'ej czę-ści Colorado w dn,}
Rzym cln,!:'u panują burze pia.sko\H', k t6r~ 
Wl'l'ządzaią wIelkie slkod)' . Dla :i0 tys. 
sztuk bydla hl'ak pMry. 

... '" ... 
Zona górnika \ ... Petrkowicach powllo. 

btiź1l1~ta. rozwini~til llormalnie, 11 Je Zl" ) 
śnlr;te VI' okolicy brzucha. 

* 
\V stanie \f!('hlgan. Ameryka PómocnA, 

zn,u 11 w 71 i 'oku życia ks. praIat I{azi· 
mierz Skory. ~łlislu.·żony działacz wśród 
tamtejszej polonji. 

>lO • * . 
Policja nowojorc5ka. spaliła w ostatnich 

dniact). 23 (y,<;ięcy tomów książek porno
gl'ati CZl1y ch, . . ,. 

Pod Bukaresztem \\' micj6cowości Chi
lja. Nona 7 znmasl\Owan)'ch bandytów skra
dło 7: ~anku calą gotówkę w wysokości 
2 miljonów lei. 

" '" . 
'2 Bzel'eg-O\\ 'cÓW turecklej tand~)'mcrji 

polowej ?'0L'5tal0 akazanych za k omun i zm 
na śmierć, a 11 na dlll.gotel·minowe wię
zi6nia. 

ZnoF W bp.7!nW'o~nt! P'USZU- B. B. Senat pełnomoc.nictwa uchwalił. wleczOl'e~n w sa~i hOtelu "Hr. ~edell" w 
, . ~ - . ChorzowH~, a WięC na terytol'Jum pol-

.. • • 
Premjer F'land,in wygłosi! przem6wie

nie p1'Zez radjo, wzywając nl\J'ód do z.ic· 
dnoczenia się pl'zed wyborami gm lnncmi. k:w,a!J~i,~ , 20 °lf ód" Ó sl~ien~, odbył się wielki zjazd obywateli 

Ż . (PAT) D' l d ' l mi ,on w ug W hlcmlecldch, zamieszkałycb względnie 
yWI.ec. "wIe e\spe yC,e . , " _ zatrudnionych na terenie' wolewódz-

n:1.l' C' l !1.:,<:!kl E', zol'ganJ7.owane pr~ez sek- . War s z a w a, 26 3. Wobec oglo- . . . ". 
. b b: "'ó ,,,,1' O' dcl' I P T T szenla upadłości Pe-Pe-Ge w Grudzi"'- twa ~ląsklego .. Na 7.Jezd7:!e tym prze· 

c. C; :1 . 0" L ue,~o o 7.la u . . . j . . . ,,! maWiał Gaul ~ lter' Part]l Na,rollowo-
z ŻYWcu. !{tóre wyruszyły w ~obotę dzu wy.ezdza tam dla zabezpleczema S . J:"t" ! W, ł . Jó f 
rano celem P()~iZllkiwania zaginionego ksiąg i dowodów kasowych spółki syn- \~cJa I~ yczneJ z 10C aWla. ze 
l(a 'r.ir>' \E'rza Prysia, wróciły- dzisiaj z dyk inż. Moniuszko. Prowizoryczne I a~ner. 
Babiej Góry. Zwłok nie znaleziono, po- obliczenia papierów, przedstawionych lkchodzi więc już dO ttlgo, że przy-
!'Izuldwania utrudniała. g,!'sta. 1.&wieja sądowi, wyka.zało cyfrę długu w wy- wódcy hitlerowsry przyjeżdżajl,j. agito· 
~ni('i.na . . sokości 20 milj. złotych. (w) . wać na teren Pol~kU 

... <O< ... 

W Madrycie 5 nicznanvch 06ohn'},(,1\' 
dókonafo naJJfiUU na 1- postCl'llll:\li\\ \'Ch. r a 
niąc dwóch z nich śmiertelnic, po ~zcm 
zbiegLi. 

• • • 
. Kardynajem prymasem Ang'lji z os tał 
mianowany ms>cr. Artur Kin6ley, który 
liczy 70 lat. 
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Ko~uRtizm pod płaszczykiem literacko-społecznym 

" in
8

, karabin (IJ bruk ulicy ... " 
Przed łódzkim procesem 17 komunistycznych pubUcysłów żydów 

L ó d ź, 26 marca .. 
l-go kwietnia rozpoczyna się w Ło

dzi wielki proces komunistyczny. Na 
ławie osj{arżon~lch zasiądzie 17 Ży
dów, oskarżonych o współpracę w pi
smach propagujących komunizm, 

W pierwszych latach niepodległości 
centrala komunistyczna na Polskę 
mieściła się w Gdańsku, potem, prze· 
wieziona została do Łodzi, st~d kiero
wała ruchem i agitacją komunistyczną 
na obszarze całego państwa, Prócz 
Kominternu, kierującego przede
wszystkiem komórkami partyjnemi i 
"technikami", delegowanymi do po
szczególny _h organizacyj. oraz Mopr'u 
(międzynarodowa organizacja pomocy 
rewolucjonis tom). W ruchu komuni
stycznym ogromną rolę odegrywały 
pisma legalne, propagujące komunizm 
pod płaszczykiem literacko-społecz
nym. 

Pisma te przeznaczone były prze
dewszystkiem do zaagitowania inteli
gencji. Podczas gdy rzesze robotnicze 
agitowane były za pośrednictwem 
"techników" oPilrujących z ramienia 
,.komórek'· K. P. P. na terenie poszcze
gólnych zwią,zków zawodowych, prze
dewszystkiem zaś P. P. S., a młodzież 
akademicka była organizowana i ko
munizowana w podobny sposób przez 
"techników", działających pośród or
ganizacyj uniwersyteckich. dostęp do 
wieśniaka i inteligenta był utrudnio
ny. Łatwiej jeszcze' ze wsią, dawali so
bie komuniści radę, zalewając ją nie
legalną "bibułą" i rozsyłając tam agi
tatorów, lecz bezpośrednie dotarcie do 
inteligencji, nigdzie przeważnie nie 
zrzeszonej, było wprost niemożliwe. A
gitacja i propaganda mogła się rozwi
jać tylko za pośrednictwem legalnie 
wydawanej prasy. 

Jako najbardziej niewinną napozór 
formę wybrano pisma typu literackie
go i literacko-społecznego. Piór odpo
wiednich nje brakło. Przedewszyst
kiem dostarczyła icb grupa literatów 
skupionych kolo pisma "Skamandew" 
i zwanych później "skamandrytami". 
Grupa ta, pierwotnie zbierająca się w 
\Varszawie w kawiarni "Pod pil,ado
rem" (stąd pierwotna nazwa "pikador
czycy"), składająca się w dużym pro
cencie z Żydów, wyhodowała takich 
pisarzy, jak Broniewski i Tuwim (wy
starczy przypomnieć urywki z Jego 
twórczości : 
_."Gdy znów do murów klajstrem 

świeżym 
przylepiać zacznę. obwieszczenia, 
gdy do "ludności" do "żołnierzy" 
na alann czarny druk uderzy 
i byłe drab i byle szczeniak 
w odwieczne kłamstwo ich uwierzy, 
że trzeba iść i z armat walić .. ." 

Oraz zakończenie tego wiersza, 
drukowanego w swoim czasie w "Ro
botniku": 
... ,Rżnij karabin, . w bruk ulicy, 
twoja jest krew, a ich jest nafta. 
l od stolicy do stolicy 
zawołaj broniąc swej krwawicy: 

. 
Z lałl1pnrt pm na "mycz} pUl'acltlje vbecr;ie 
pE'\\ ien q ·ść po ulicach ({alkufy. budzqc 
sl'n~n('iĘ' . 7.ar"l7.PIn iednak i popłoch Dowo· 
d'li ,m. te mIody lampart łagodny jest Jak 
jagnię, ale pow\'}f'ze zdjęcie zdaje się te· 

mu przeczyć. 

- Bujać to my, panowie szlachta." 
Poza tem wybijali się już wówczas 

tac) pisarze jak Brunon Jasieński, A
lek8under Watt (Chwat), Anatol 
Sztern i inni, w większości Żydzi. 

Powstaje jedno po drugiem pisem
ko, egzystują one niezbyt dłu10. Za
mykane przez władze administracyj
ne, znikają, lecz na ich miejsce po
wstają nowe, na miejsce aresztowa
nych zjawiają się nowi redaktorzy i 
albo idą do więzienia, albo uciekają 
do Z. S. S. R. 

Najbardziej popularnem z tych 
pism był tygodnik "Ze świata", które
go kilka współpracowników będzie o
becnie odpowiadało przed sądem; nai
bardziej wYEoko pod względem gra
ficznym i artystycznym stał mi€sięcz
nik "A. R." (Awangarda Rewolucji), 
lecz lista ich jest bardzo duia. Nie-

które ukazały się tylko w kilku nu
merach, inne wychodziły lata całe, a 
ostatecznie zgn~biło je nie zamykanie 
przez władze administracyjne, lecz o
bojętność spoleczeństwa. 

Za wyjątkiem Żydów nikt ich pra
wie nie czytywał, to też ostatecznie 
centrala kominternu zrozumiała, że 
szkoda czasu i atłasu. a gdy SkOllCZyły 
się pieniądze, wysechł i zapał komuni
zującycb bojowników pióra. Ostatnie 
z tej listy to "Dźwigary", o istnieniu 
których nikt prawie nie wie, choć to 
pismo legalne. 

ObecTlie właśnie rozpoczyna się 
proces takich 17 wędrownych redak
torów, którzy swą wędrówkę z redak
cii do redakcji i z miasta do miasta 
zalwczyli na lawie oskarżonych łódz
kIego sądu. 

h 

AerOFlan dla misyj D3 termie Miasta Watykrńskiego 
.,Św. Piotr", jeden z dwc aeroplanów. ufUndowanych przez niemieckie towarzystwa 
miilyjne "Miva". które wczoraj wyląJv,,"a:y w RzymiE', za"tal sprowadzony na teren 
Watykanu i umieszczony chwilowo na placu przed pałacem gubernatora. Z budową 
jeg-o f urządzE'niami. umożliwinjącemi dłu~ie loty nad rozleltlemi terponami krajów 
misyjnych zapoznali się gubern:ltor mias'a i liczni do~tojnicy wat~·I{Uńscy. Szcze-

gółowych informacyj udzielał pilotujqcy maszyn~ lotnik KobL 

Trzęsienie ziemi w Zakopanem 
Silny wstr~qs odczuto r6w-nie~ w M orskiem Oku 

Z a k o p a n e. (Tel. wI.) W nocy Oku, w dolinach Kościeliskiej i Cho
na 25 b. m. w Zakopanem rozległ się I chołowskiej, Poroninie i Białym Du
Silny, idący jakby z pod ziemi huk, najcu . 
poczem dał się odczuć silny wstrząs. Wstrząsy powtórzyły się następnie 
Wstrząs odczuto również w .Morskiem około godz. 4: rano. 

12 milionów ludzi cierpi głód 
w sam,y-m Nankinie 20 tys. lud~i ~yje ~ jal-muimy 

S z a n D h a f. (P AT). W następ- tyje z jnłmumy 10 do 20 tys. IudzL 
stwie długotrwałej suszy, panującej W okolicach Molicy wiele osób umiera 
w roku ubiegłym, cierpi głód 12 mUjo- z głodu, a ludność przygotowuje sobie 
nów ludzi, zamieszkałych wzdłuż rze- pożywienie z pewnego gatunku gliny. 
ki Yang-Tse aż do Hunan. W Nankinie Andjencje u Prezydenta 

Rozwiązanie "Legjonu Młodych" 
w Krakowie 

Ws~elkq "opo~ucJę" tlu-mi się w ~arodku ... 
Kra k ó w, 26. 3. Onegdaj rozwią

zany został w Krakowie jeden z od
działów "Legjonu Młodych", grupują
cy młodzież z ukończonemi studjami. 

Rozwiązanie nastąpiło na zarządze
nie "komenda,nta" "Legjonu Młodych" 
na Kraków niejakiego Jnrosińskiego . 
Przyczyną rozwiązania było to, że 
kierownictwo zlikwidowanego oddzia
łu krytycznie zapatrywało się na użyt
kowanie funduszów "Legjonu Mło
dycb" prze~ wyższe władze icJ orga-

nzacji, nadto projektowano "czystkę" 
w szeregach oddziału, ofiarami, której 
miały paść jednostkI mile widziane 
przez władze organlazcyjne i inne 
czynności opiekujące się tą organiza
cją. 

Akcję. tę posta.nowlono sparaliżo
wać w zarodku i oddział rozwię.zano. 
Rozwiązanie oddziału wzmogło fer
ment od dłuższego czasu panujący i w 
krakowskiej organizacji .,Legjonu 
Młodych". 

MemO'rjał 
robotników polskich 
do premiera Flandina 

p a ryż. (PAT.) Po ogłoszeniu no
wego dekretu o kartach identyczności 
dla cudzoziemców we Fl'anrji - p. St~ 
fan Rejer. prezes Związku Robotni
ków Polskich we Francji wysłał do 
premjera Francji, p. Flandina, obszer
ny memorjal w tej sprawie. 

Aresztowani,a komunistów 
w Wiedniu 

B e r l i n. (PAT.) Niemieckie biu
ro informacyjne donosi z \Viednia, że 
w dągu ostatnich dni wykryto w 
'Wiedniu trzy ta.jne drukamie komu
nistyczne i Ekonftslwwano obfity ma
terjał propagandowy, Przy tej sposob
ności aresztowano 12 Of'Ób. 

Lepi'eJ późno, nii nigdy 
War s z a w a (PAT). Stan bezl'o· 

bocia na dzień 23. b. m na terenie ca.
łego pallstwa, według danych biur po
średnictwa pracy, funduszu pracy wy
nosił 514.276 osób. co sta.nowi spadek 
bezrobocia w stosunku do tygodnia. 
poprzedniego o 5Jl27 osób. 

Z łod7ie ie z.atrzym.ali 
5 noeią"ów 

P o z n a ń, 26. 3. \V nocy na 26 zło
dzieje w~glo\Vi między Gnieznem a 
Trzeme8wem zatrzymali poci:gi tran
zytowe i pocią~i w~g'lowe polskie w 
liczbie 5. l\Ii~dzy obsługą kolejową a 
złodziejall1i dm'zło do walki. 

Blir.szyrh !'lzczp.<tół6,,· nal'azil' hl'ak. 

Orf{an ż~' (h')\\ l \\'ow<,k ich. rlruko\\any w 
języku n I"k im .. Chwila". donosi pod czte
ro-lamo ; ym tytułem wiadomoś : o uch\',:a
leniu kOT"fvtucii i takim I'nm,m t,tulem 
infoJ'muje swoich czytelników, źe {-kl':lili
ey nie \Y7ipJj udzialu \v a-to,:o\\'aniu () tern, 
że 1-ydzi 7robiE to 6:lmo. orl!an ż, dów 
Iwows-kich przpmikza. Pla('zPr.w'.' 

* * 
!\apól t~'dowska i ultra . .sanacyjna" 

lwowska .Gazeta Poranna" podała wynik 
~ł08owania nad projektem kOIlBtytucjl, 
jak następuje: 

,,0 godzinie 12 mln. ~ Marszałek Sejrou 
Świtalt"ki Ollł08il wvnlk Ilłosowania. Głoso
wało 300 nos łów. Z a p r z y i ę c i e m po
prawek Senatu :;rłosmvalo 1;:'1 p08łów, 
p' r z e c i w k o 260. 42 0061ów wstrzymało 
się od 1l106owania. \Vobec czego Marsza
łek ŚwitaIski stwierdził o d 1'z U c e n i e 
poprawek Senatu. 

Konstrtucja została u c h wal o naw. 
Czyli inaczei ,.uchwalono" "odrzuconą,"· 

konstytucję. Biedni Zydzi z "Gazety Po
rannej" nie zdołali się zorjen: )wać wal
gebrze konstytucyJnej, zastosowanej przy 
glosowa.liu... GlosujPcv przeciw popraw
kom glosowali bowiem - na z a r z ą d z e
n I e Marszałka Sejmu - ta.k, glosujący 
za poprawkami - nieJ 

* .. 
Jedno z warszawskich pism żydowskich 

zamieściło w tych dniach reportat o tyciu 
stolicy Wielkopolski, Poznania, zaopa
trując go w odpoVl-"iednie ilustracje. Pod 
fotografią, zamku, gdzie mieści się rezy
dencja Prezydenta Rzplitej i czę;;ciowo 
znajduje pomieszczenie UniWel'Bystet ......; 
żydowski reporta.ż dał podpis: s i e d z i b a 
u r z ę d u woj e w ó d z k i e g o. 

Po kie~o licha Zyd.zi opisu ją nasze za
bytki historyczne i to w dodatku fałszywie, 
a potem ma ią. pretensie do zasług na polu 
szerzenia kultury w Polsce ... A może ży
dowski reportat chce się w ten sp().-óh 
zemścić na Poznaniu za to, że ten w dzie
dzinie kultury oddawna nie uznaje Ży
dów , .. 

'I< * 
Żydowski "Naez Przegląd" sierdzi sią 

na radziecki Klub 'NarodQwy w Łodzi za 
jego zdecydowane stanowisko w sprawie 
tydowskiei i stara się je zbić przy pomocy 
następująCCgO powiedzenia: 

jeteli sąsiad mnie ukradł żonę, to jcst 
zł{)dzieiem, ale jetelI ja jemu ukradłem 
tonę, to jestem czlowiekil'm cnotli wyro, 
spra wiedli wym. 

}fa z tego wynikać. że narodowcy JÓ l1z
ey, broniąc interesów swoich krzvwdzo
m'ch od lat współbraci Polaków, podoJml 
są. do buszmana, który kradnie przy jacie
lowi tonę, 

Dowcip sl(' rzeczywiście nie uda\. Po 
pierwBze dla tego, te religja katolicka na
kazuje Polakom zawierać dozgonne węzły 
malteńskie i mieć iedną żonę. a Żydom 
ich religja nie i DO drugie, że handel ży· 
'" ym towarem z powodzeniem uprawiaj~ 
\\ łaśnie 2:"r!.~ j ' 



9) 
A zresztą i dziewczyna nie jest aż 

tak dalece głupią, by za marne pienią
dze robić Ila Izydorka, kiedy może 
przy panu opływać w })ełni dostatku. 
He, he, he, he, he... A to mnie pan 
zrozumiał ... he, he, he ... 

Lachowicz doznał wrażenia, jakby 
ktoś uderzył go obuchem prosto w gło
wę. W nagłym przypływie wściekłości 
naprężył wszystkie mięśnie, by rzucić 
się przed siebie i jednem uderzeniem 
z~iażdżyć tę wstrętną. gębę, wykrzy
WIoną. w szyderczym uśmiechu naigra
wania. 

. Lecz Gros ner przeniknął jego za
mIary. - Jeszcze nic straconego! - po
spieszył za.żegnać burzę. - Ja w tern, 
że Kiki dziś jeszcze opuści Gdynię! 
Pragnę panu wyświadczyć przyjaciel
ską. przysługę - dodał, asekurując się 
przed ewentualnym wybuchem proku
~en!-a, ~o mogło zniweczyć plany, z 
Jakleml tu przychodził. 

Ten manewr udał się w zupełności. 
l jakkolwiek twarz Łachowicza nie 
~ypogodziła się odrazu, tem nie mniej 
Jednak dawało się zauważył, że poko
nał pierwszy odruch wściekłości i bły
skawice gniewu, czające się w jego 
ciemnych źrenicach, jęły powoli zaga
sa.ć. 

- Chcę ostatecznie słyszeć, zezem 
pan tu przyszedł? - rzucił w rozdraż
nieniu, przeszy\vać GrosneTa badaw
czem spojrzeniem. 

- Wypłaci mi pan pięć tysięcy zło
ciszów i Kiki, jak mówiłem, dzisiaj 0-
puści Gdynię. Z tem do pana pi'zy
szedłem i cze-kam odpowiedzi - wyre
cytowal tamten jednym tchem, wyko
rzystujłc powtórnie załamanie się 
prokurenta. 

- ACłl taaaak. _. więc z tem pan 
przyszedł? . " I to ma być ta pańska 
przysługa? ..• - spojrzał z pogardę. na 
swego gościa. - Otóż oświadczam pa
nu kategorycznie, że nigdy podObnym 
panu łobuzom przyjacielem nie byłem 
i żądam, by pan natychmiast opuścił 
moje mieszkanie! - Energicznym, zde· 
cydowanym rucłlem wskazał na. drzwi. 

- Przyjmuję do wiadomości - od
parł tamten, powstając. - Wolno pa.
nu ofertę przyjąć albo odrzucić; tylko, 
aby to pana nie kosztowało drożej ... 
- dodał z naciskiem. - Pan pewnie 
zapomnia.ł o tern? .. - To mówiąc, 
wyjął z bocznej kieszeni marynarki 
blankiet wekslowy i trzymając go 
przezorni.e przy sobi~ pokaza.! Lacho
wiczowi. - Pan się tego nie zaprze ... 

Łaehowicz patrzał, nie wierząc wła
snym oczom. Weksel był z jego auten
tycznym podpisem pod firmową pie
czecią. banku, a opiewał na sumę pię
ciu tysięcy złotych. 

- Co to wszystko ma znaczyć? .. 
- myślał uparcie, nie przypom]nając 
sobie. aby podobny weksel w ostatnich 
czasach wystawiał. 

- Nie może się pan połapać 1 .• , -
uśmiechnął się tamten znacząco. - A 
przeeież nia dalej. jak tydzień temu 
podpisał pan ten weksel na żądanie 
kochanki. 

- Nigdy! - krzyknął prokurent. 
wyprowadzony z równowagi. - Tego 
nie wystawiałem. - Ochłoną.ł i na 
kilka sekund popadł w zadumę. 
- Wprawdzie wręczyłem Kiki weksel 
- podjął po chwili - lecz na sto zło-
ty'ch i bez pieczęci firmy. Na osobisty 
rachunek; tymczasem ... 

- Tymczasem to mówi co innego 
i trzeba będzie bulić, panie Łacho
wicz! - dokończył Grosner z właści
wym sobie uśmiechem. 

Lecz tego już prokurent nie słyszał. 
Tera? dopiero przypomniał sobie jeden 
szczegół, który pozwolił mu w jednej 
ehwlli rozwiązać całę. zagadkę. IUó
regoś dnia Kiki zażl;!dała sto złotych. 
Por":eważ .... ie miał w tym dniu przy 
sobie potrzebnej sumy, dziewczyna za
prop~11owab mu podpisanie wekslu, 
któr~l mia.4 7.apłacić jakiś bieżący 
a pilny rachunek. I{iedy wyraził zgG
dę, wJo'jęła ., 'orebki blankiet i proku
rent postawił na nim swój podpis. Gdy 
nazajutrz po wyjściu I{ iki przecllOdził 
przez gabinet, znalazł przy biurku na 
dywanie odcinek lewej czę~ci wekslu, 
gdzie zawsze widnieje lIl'zędowy 
stempel, określn.' f1cy wysokośc ,Pilny, 
do jakiej może b~' ć wysta\',:lonv. I ten 

właśnie odcinek pochodził z weks!u l większej pożyczce - przyszedł do 
stuzłotowego. M iał o' to zapytać lOki, przekonania.. - Zdobyć za wszelkę. 
gdyż spodziewał się, że ona Jcdyuie cenę 0\\ e przckl~te pięć tysięcy ... Ale 
mogła to zgubić, lecz zanim dziewczy- skąd, sk!,!.tl? .. - powiedział prawie 
na wieczorem powróciła, ta sprawa głośno, załamUjąc ręce w bezsilnej 
wywietrzała mu całkiem z głowy. rozpaczy. - I to musi być na jutro -

Teraz dopiero ' zrozumiał wszystko, my~lał dalej - gdyż inaczej ta banda 
Sprytna c:lTkówka tym właśnie odcin- szantaży~tów uda się z wekslem do Ro
kiem zakleiła stempel na wekslu, o- wicza ... 
pie' .... ającym na !lumę pięciu tysięcy, - "Do jutra daję czas do namy
który on, nie podejrzewajQ,c taI{ bez- sIu" ... - kołatały mu w mózgu słowa 
czelnego fałszerstwa, podpisał. Jedno- Grosnera, rodzą.c uczucie wścieklo
cześnie rozumiał, dlaczego tę sprawę śCi, a zarazem i lęku. 
poruszała o zmroku i nie pozwalala Upadł z powrotem na krzesło i na 
zapalać lampy, gdy zasiadał do biurka, dłuższy czas popadł w zupełne odręt
aby podpisać blankiet. wienie. Nie Słyszał, że drzwi lekko 

Lecz chytrość Kiki nie kończyła się skrzypnęły i do pokoju wszedł posła
na tem. Wiedzą,c, że prokurent nie nice, któregq przed godziną. wysłał 
jest obecnie w stanie zdobyć się na tę z listami do wierzycieli. 
sumę, "ubezpieczyła " weksel przez - Proszę pana! •.• 
przyłożenie firmowej pioczęci banku, Łacho\vicz wzdrygnął się nagle, jak 
która stale leżała na biurku w gabi- przebudzony ze snu. 
necie prokurenta. - Pana Trzcionkowskiego nie za-

Lecz dziwne, że Łnchowicz. rozwa- staJem w domu - mówił posłaniec. -
żając to wszystko, nie czuł żalu do Po1obno wyjechał w nocy do Paryża, 
l{iki. Przeciwnie, myślał o niej z wy- A tu jest list od pana Żmigroda. 
razem pewnego współczucia Wiedział Łachowlcz nerwowo rozerwał ko
aż nazbyt dobrze, że ta niezła z grun- pertę i. mrużąc lekko powieki. śiizgał 
tu dziewczyna jest pod przemożnym się wzrokiem po zapisanym niezdar
wpływem Grosnera, który większość nem pismem. papierze. W miarę, jak 
z ofiarowanych jej w różnym czal':ie czytał, twarz powlekała mu się trupią. 
sum i prezentów zabierał dla siebie. bladością, aż wreszcie list wysunął mu 
Nie ulegałO' więc wątpliwości, że i to się z drżącej dłoni i, zatoczywszy w 
ostatnie było jedynie dziełem tego bez- powietrlu kilka wiraży, spoczę.ł na 
czelnego opryszka. pOdlodze obok kominka. 

- Więc jak, panie Łachowicz1 ... - Lecz prokurent miał już jego prze-
przerwał tamten tego rodzaju renek- rażajQcą treść w mózgu. Tak słodko 
sje. - Czy weksel pan wykupi. czy uprzejmy dotYChczas Żmigrod okazał 
mam się udać wprost do dyrektora do O'statnich granic posuniętą bez
Rowicza? względność. - "Na żadne ustępstwa 

Prokurent nie odpowiadał. Złama- dłużej już iść nie mogę" - .brzmiał 
ny. przygnębiony, siedział WCiśnięty końcowy ustęp listu. - ,,0 ile jutro, 
w głąb fotelu. z głową, zwieszoną. na t. j. w dniu płatności .zobowiązania, 
piersi. Dokładnie zdawał sobie spra- nie otrzymam gotówki - weksel od
wę, że pomimo oczywistego fałszer- daję do protestu, a niezależnie od te
stwa w celach szantażu, nie może nio go cal!,!. sprawę przedłożę pańskiemu 
przeciwdziałać, nie chcąc się narażaĆ dyrektorowi. gdyż, })ędąc wtajemniczo
na stokroć gorsze przykrości, gdyby ny w niekt6re pańskie .,sprawki", ja
ta cala. sprawa znalazła się na forum kp udziałowiec banku nie mogę po
publicznej rozprawy sądowej. - Sen- r.wolić, aby tak pożyteczna placówka 
sacja na ładnych parę miesięcy - dziQki panu poniosła straty ... " 
myślał z goryczą., nie widul,C wyjścia Do wieczora Łachowicz nie opu-
z obecnej sytuacji. szczał mieszkania. Chwilowa apatja 

- Do jutra daję czas do namysłu opuściła go zupełnie, ustępują.c miej-
- wpadły mu w skołataną głowę- slo- sca dzikiej wprost zawziętości. 
wa Grosnera. - Lecz radzę sprawę - \Vlęc jutro Rowicl będzie wie
zalatwić polubownie. Na.razie żegnam dział o wszystkiem? .. Cha, cha, cha! ... 
pana! - zaśmiał się niesamowicie dziko 

Trzasnęły drzwi i w kilka sekund i szyderczo. - Srodze się zawiedziocie, 
później cisza. zalegała gabinet. panowie slantażyści - monologował 

Łachowirz siedział nadal bez t'uchu. głośno - gdyż wątpię, żeby pan Ro
Jednakże w przeciwieństwie do bcz- wicz jutro z wami rozmawiał ... 
czynności ciała, umysł zrozpaczonego - Ha, trudno... nie mam innego 
prokurenta pracował z niezwykłem wyjścia ... - dodał po chwili zasta-
natężeniem. nowienia. 

- Nie poddam się! - wycharczał Koło godziny dzieSiątej wieezorem 
wreszcie przez zaciśnięte zęby i jakiś wyszedł na miasto. Zatrzymał pierw
zawzięty upór zamigotał w ciemnych szą napotkanę. taksówkę i kazał wieźć 
zrenicach. Powstał i, przechadzają.c się w kieru nku Pucka. 
się nerwowo po pokoju, gorączkowo A było to zaledwie na kilka godzin 
układał plan, który dopomógłby mu do przed ponurą. zbrodnią w willi Rowi
wybrnięcia z obecnej nad wyraz cięż- cza. 
kiej sytuacji. - Jedyny ratunek w 

Sensacyjne zeznanie 
Bolański zapalił papierosa, poczem, nie skórY. połączone z zadrapaniem 

powstawszy, podszedł do szafy, mie- naskórka. 
szczącej urzędowe papiery. Wyjął tecz- Jednakże co do bliższego określenia. 
kę. opatrzoną. Nr. 34. z widniejącym narzędzia zbrodni. zdanIa zostały po
poniżej napisem: "Akta w sprawie dzielo'ne. \V każdym razie nie wyda
morderstwa, dokonanego .na osobie walo się prawdopodobnem, aby do 
Danuty Rowicz6why". tego został użyŁy kamienny przycisk 

Siedząc za biurkiem, skrupulatnie nauczycielki Dunuty. Wątpliwość pp
przeglądał poszczególne papiery, po- chodziła z tej strony, że przedmiot 
układane w porządku, odpowiadają.- tamten, jak wskazywało obrażenie, 
cym rozwojowi śledztwa od pierwszęj musiał być znacznie węższym od przy
chwili. Przed ostateczną decyzją pru- cisku i najprawdopodóbniej zrobiony 
gną.l raz jeszcze zapoznać się dokład- z metalu. Jednaide żaden z ekspertów 
nie z całokształtem tej sprawy, która nie wykluczał stanowczo. że przycisk 
od kilku dni nie dawała mu chwili mógł być użyty jako narzędzie ohyd-
spokoju. nego morderstwa. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa nie - Oto współczesne metody badań ... 
zadowalały go bynajmniej. Zbyt wiele - myślał z ironją stary sędzia, zdając 
luk i rozbieżności dostrzegał nietylko sobie spwwę, że o ile osoba pO<1ejrza
w zeznaniach świadków, lecz, co waż- na o dokonanie tego czynu nie przyma 
meJsze, w opinji samych ekspertów. się do winy. to tego rodzaju opinja bie
- Śmierć - jak brzmiał protokół ko- glych b~dzic potężną bronią w rękach 
misji lekarskiej - nastąpiła skutkiem obrony. 
pęknięcia głównej arterji skroniowej, - "Pt'uwdopodobnie, nie. chociaż 
co pociągnęło za sobą wylew krwi na możliwe, że tak·· ... - przypomniał 
oppny mózgowe. - Zdaniem protokółu, sobie frazes, wygłoszony przez jak ie
pochodziło to od uderzenia tępem na- goś adwokata z racji podobnej do lej 
rzędziem w przednią część ' kości sl{ro- , f\p inji ekspertów. 
niowej, na co wskazuje l:óine nu.brzmie- I ~Ciąg dnlsz:, lJa~t<IJPi.) 

W Cm-tina d'Ampezzo, glÓ"'nym ośrodku 
wJookiego sportu zimowego odbfl się ślub 
b. mistrzyni narc::uskiej Włoch panny 
Ofelji Zarclini z hokeistą Leonem Ma.rdi
nim. Po wyjściu z kościoła paTS młoda 

przeszła wzdlu~ szpaleru narciarzy. 

Kandydat na "katolika" 
Byle z forsą i bogatą pt.nną.. 

"Kurjer Lwow"ki" 0;lisuje następujl'l.cy 
bardzo charaktery.,tyczny wyp'l.dek: 

Do jednElą'o z klasztorów lwowskich 
w1>lynf\1 liBt. który z zachowaniem jego 
oryg-inalnei pisowni i stylizacji. podaję 
poniżej w całej rozciągłości: 

,.Niniejszym Jjstem zwracam się do W. 
P. z prośbą o udzielenie mi informac.ii w 
sprawie następu,iącej, ja który wysyłam 
ten list jestem 33-letnim kawalerem ~y
dem, a tlO'niewa~ ro<lzina moja odebrała 
odemnie owacy moją kilkunastoletni" 
prac'y i ~niszC'Zyła mnie mater,ialnie 
wzoglę-dnie całkowicie więc w !'a·zje W. P. 
by się zgodzili iść mnie w rEjce i mnie do
,pomagali na wyjazd za!lTanicę, celem o· 
Biedlenia i a~eby mi dO'pomagali do do
brą 'part,ii boliatą. -pannę zgodziłbym się 
przyjąć chrześć. - wiarę. Oczekując na
tY'Chmiastow!\ O<lpowiedzi i z06taje z sza
cunkiom. 

Proszę bardzo wylSłać odpowiedt w 
zamknietym liście. bez adresu Nadawca. 
gdy t jestem z bardzo manł\ roo'liną w 
Stanis)aw,wie i nieoocem vrzedwczeŚDą 
ateby ktoś się dowL-:ział oczekuję na
tychmiastową odpawiedt poete-Testante 
Stani.,ła.wów P. A. 450 Główna. Poezta z 
powataniem." 

Ojcowi", dl' któryeh list by~ skierowa.. 
nr, mieli w swem szarem tyciu zakonnem 
chwilę wesołości przy studjowaniu o,ferty 
owego kand)"data na ,.katolika", (byle z 
forsą na woja.! i b(}!:'atą pa.nn~, 'Poczem 
jako altruiści. oddali mi go dr" O'Publik~ 
l' ania: niech i 6Zen3ZV Qc-ół 8:; d'Owie, ja
kie czysto "ideowe" pobudki kierują kan
dydatami na przechrztów ... 

Nie chcieli • .iść mu w ręce". 

RoztargnIona Marysia 
- Państwo w domu? 
- Nie psze pana, państwo wyśli do 

mi!ł>Sta. 
- To wpuść mnie do gabinetu pana. bo 

chcę do niego napisać kart.kę. 
- Kiej, ps7.e pa.na, w żaden sposób nie 

mogę· 

- A to dlaczego? 
'- A bo w gabinecie ~amkli się :państwo, 

jak zobaczyli bez okno, te pan idzie do nas. 

Na Kubie było 
ostatnio bardzo 
gorąco. Strajkuj,,-
cy robotilicy opa
nowali forty woj
skowe w Hawan
nie i wywiesili 
sztandar rewolu-

cji. 
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Pod rządami hitlerowskieml w Gdańsku 

1ft Ul mni![ ~i~ ~ IrHwa o a ~w I 
Potrzebna jest zdecydowana reakcja 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 

G d a ń s k, 25 marca. 
Polacy w Gdańsku idą do w:voorów 

z jedna listą - "Listą Polską". Nie wąt
pimy. że przyniesie to pożądany sku
te'k, że do "Volk.stag'u" weJdzie OOPQ
wlednia reprezentacia IDonieiszoooi pol
skiei w Gdańsku. "Związek PoO]aków", 
wyraźnie reklamujący się ja.ko odpo
wiednik B. B. W. R. w kraju. ZlI'oOzumiał. 
że bez ludności tubylczej, zorganizowa
nei w "Gminie Polskiei". d'O wyborów 
iść nie można ... Lista P'Olska", przyzna
jemy to, jest wykładnikiem mi(tjsoowe
go społeczeństwa. Mamy nadzieję, że 
patr'OnuiąoC.e .,ZwiazkoOwi Polaków" 
czynniki oficjalne polskie, po wyborach 
również będą. o tem pamiętać, iż spra
wę polską w Gdańsku należy oprzeć 
na elł:'mencie tubyczym. Obyśmy się 
nie zawiedli! . '" . 

Ale w zwię.zku z wyborami na innę. 
rzecz musimy zwrócić uwagę. Już 
wielokrotnie wskazywaliśmy, że pod 
rząda.mi hitlerowskiemi w Gdańsku po
łożenie ludności polskiej nie uległo 
zmianie na lepsze. Napady na Pola
ków, prześladowania ich przez Niem· 
ców, są w Gdańsku zjawiskiem co
dziennem. Brak należytej reakcji le 
strony ofic.talnych czynników polskich, 
utwierdza prześladowanę. ludność pol
ską w tern przekonaniu. że liczyć ona 
może tylko na siły własne Stąd też o 
wielu krzywdach, wyrządzanych Pola
kom. słyszymy tylko echa, często spóź
nione. 

Ten stan rzeczy godzi w nasze po
clucie dumy i godności narodowej. 
Walka wyborcza ujawnia, jak wielką 
jest nienawiść rozagitowanycb Niem
ców do Polaków. Nienawiść ta jest w 
dalszym ciągu podsycana i to nawet 
~zez czynniki, deklarujące oficjalnie 
przy innych sposobnościach pełnl'J, lo
jalnm~ć wzgl{'dem praw polskich w 
woInem mieście. Nie możemy bowiem 
przYP'1ścić, aby poliCja gdallska nie 
wiedziała. - kto zdziera polskie afisze; 
nie wierzymy, aby hitlerowcy napadali 
na Polaków bel wiedzy ich kierownic
twa partyjnego. Zupełnie wreszcie mu
simy wykluczyć, aby oficjalni sternicy 
Gdańska nie byli świadomi tego. co 
czynią i głoszą. A niestety żaden z se
natorów nawet, występując w charak
terze mówcy, gromiąc w niewybredny 
sposób wszystko i wszystkich, co jest 
pozit N. S. D. A. P. - nie zastrzegł, że 
wyzwiska i groźby nie odnoszą. się do 
Polaków. Słuchacze Forstera, Greisera. 
i innych z ich przemówień wyciągają. 
właściwe konsekwencje, uderzając na 
"separatystów" i "zdrajców kraju", -
nie oszczędzają. Polaków. 

Tak wyghl-da położenie Polaków w 
Gdańsku. Na równi z opozycję, anty
hitlerowską sę. Polacy prześladowani, 
Nie pom()gą na to już protesty. Wiemy 
zresztą, jak potraktował senat szereg 
interwencyj Generalnego Komisarza R. 
P. w Gdańsku. Tu jest potrzebna. inna., 
zdecydowana reakcja. Według ustaw, 
obowil'J,zuję.cych w Gdańsku, obrona. 
godności i honoru (Ehrenschutz) przy
sługuje tylko organizacjom hitlerow
skim i ich członkom. Zatem skutkiem 
zmian, jakie do ustawodawstwa. gdań
Skiego wprowadzili hitlerowcy, po
wstały tu dwie kategorj~ obywateli. 
Jedna jest uprzywilejowana, druga 
jest w bardzo dużym stopniu z pod 
prawa wyjęta. PolacJr znaleźli się w 
tej drugiej kategorji obywateli gdań
skich. Prawo w Gdnńsku nie chroni 
naszego narodowego honoru i godno
ści. 

O motywach ogólno-politycznych, 
I 

Pnr'k ~wif:toiańBki w nadu r no;l, l pl'Z)' ul. 
Częstocho\'.6kiej ulnbione miE:jb~tl s,,Pace

rowicz6w o),ydowskkh. 

które o rozpisaniu wyborów w Gdań
sku niewą.tpliwie zadecydowały, już 
pisaliśmy. Oficjalnem jednak powo
dem - przypominamy - są skargi, 
złożone Lidz·e Narodów przez opozycję 
antyhitlerowską. Rząd polski wobec 
tych skarg stanowiska nie zajął. uzna
jąc je jako "wewnętrzne sprawy" 
Gdańska. A treścią tych skarg jest 
właśnie i głównie sprawa prawnego 
upośLedzenia tych. którzy znaleźli się 
poza N. S. D. A. P. Z przebiegu akcji 
wyborczej w Gdailsku widzimy, że to 
wszystko, co w dziedzinie prawnej 
zmienili hitlerowcy, a co rzą.d polski 
przyjmuje, jalw "wewnętrzne sprawy" 
Gdańska. - .iest przekreśleniem praw 
Polaków w wolnem mieście. 

Nie mamy obowiązku upominać się 
o prawa opozycji antyhitlerowskiej. 
Ale to, co opozycja w Gdańsku pod no-

Kościół parafjalny w Radomsku, w poblitu 
placu 3 Maja. 

MIGllWK. 

Co słychać? 

si w odniesieniu do zmian, jakie w 
ustawodawstwie poczynili hitlerowcy, 
w równej mierze z nią interesowa~ 
musi. nas bo równocześnie z prawamI 
jej, zostały przekreślone p!awa nas~e. 
Sądzimy, że rząd polskl dostrze~e, 
czego nie można podciQ,ga~ pod ~oJę
cie "wewnętrznych spraw' Gdę.nska 
t wyciągnie z tego. na co przebieg wy-
borów w Gdańsku zwraca uwagę, Wysiadając z pocią.gu na dworcu fa-
praktyczne wnioski. brycznym spotkałem Władzia I{unpietow-

Dość już ... oniżania naszej godności' skiego. , . 9 

narodowej w Gdańsku! Musżą się zna- - Co slychac ~~ ŁodZI. 
I 'ć' 'k" a pr ywrócenie praw J'a- - To s~mo, ~O.l zawsze. ez sroC! I n z '_ A mIanOWICIe? 
kie ludności polskiej zagwal'u 1towały _ Zargon. 
traktaty. Ustawodawstwo wolnego - Co się dzieje w radzie miejskiej. 
miasta musi nasz honor i naszą god- - Biją. 
ność chronić. Spodziewamy się· że rząd - Niepodobna! Kto kogo? 
polski o te prawa się upomni. bo chr- - Rozmaicie:. ~~dzi biją .na alarm., 

sku E P. dowcy bIJą brawo. 
. - Jak interesy? 

ba nie zapomniał o Polakach w Grlan- j poseł W~lczylliskl b1Je w pUlpl,t, a naro-

----------------- I Wladzio się zamyślił: - Zielono. 
- Nie rozumiem. 

D k · b" P I k' (id" k - Ja też. Kto dziś VI' Łodzi rozumie, O rWI 1):1 O a ow w ans u co to znaczy interes. Stagnacja, bezrobo-'I . cie, protest, nadzór, wylączenie, owszem 
to każdy rozumie, ale interes ... dziś nawet 
na uczciwej plajcie nie można zrobić in
teresu. Nawet pożar to żaden interes. 

Oto jak wygląda wolność wyborc~a w W olnem Mieście 

G d a ń s k. (Tel. wł.) W Gdańsku Narodowi socjaliści w miejscowości 
aresztowano 2 kolejarzy Polaków, Wa- Nentau napadli-. i pobili do krwi Pola
sielskiego i Daszkego, których zwol- ka Alo'jzego Petkego. Podobnie ciężko 
niemo na interwellcję komisarza gene- poturbowali dwóch Polaków kolejarzy 
raJnego R. P. Tysarczyka i Mielcarka podczas roz-

Policja gdańska zajęła ostatnie dzielania polskiej gazety wyborczej. 
wydanie polskiej "Gazety Gdańskiej". 

Gmach ratu6Za w Radomsku. 

Miłość Chany Frydman 
Gdy Mos~ek chciał do Palestyny ••• - Sprawą ~ajęla się 

policja 
ra miała pienię,d~e i nie obawiała, się 

R a d o m s k 0, 26. 3. Zyd Moszek ofiarować ich Moszkowi. 
Altman koniecznie chciał wyjeChać Na urządzone ad hoc zaręczyny la
tam, gdzie wszystko tonie w słońcu proszono moc pejsatych gości, którzy 
i gdzie pomarańczy pełno, jak u nas bawili się ochoczo. W miłej zabal'-ie 
ziemniaków. Chciał jechać do Palesty- pil"zeszkodził im nagły wybuch, od 
ny, by choć raz usłyszeć granie trąb którego wyleciały wszystkie szyby. 
jerychońskich. Niestety brak mu było Żydki rozleciały się z przerażenia, są.· 
funduszu na zrealizowanie swego za- dząc, że tO' antY'semitniki składają. im 
miaru, a. gdy jegO' narzeczona Chana wizytę. 
Fl'ydman z Łodzi nie miała zrozumie- Jak później stwierd"ZO'no, sytuacja 
nia dla bohaterskich porywów ukocha: nie przedstawiała się tak groźnie, gdyż 
negO' i obawiała o całość swej swej to tylko Chana Frydman, zawiedziC'na 
gotówki, Moszek wrócił do Pajęczna, w swej miłości, pil"zyjechała z Łodzi /jo 
gdzie zamieszkiwał i szybko pokochał l Pajęczna, by nie dopuścić do za.ręczyn 
inną. dziewczynę Nadzię Chap cię, któ- z Nadzią.. Sprawę. zajęła się policJ~. 

- Co mówią o nowej kODBtytucji? 
- Nic sz·czególnego, chyba to, że daw-

ną konstytucję obchodziło wiele osób, a no
wa kODBtytucja o<bchodzi bardzo nie wiele 
osób. 

- Co wystawiają w "Miejskim"? 
- Bardzo aktualną sztukę: "Czasy są 

ciężkie", 

- Co słychać z mistrzostwami w bo
ksie. 

- Zawody - publiczność si~ zawiodła 
na Klodasie, sędziowie na prasie, a Żydzi 
zawiedli się nu <swoich "asach", 

- A propos zal\odów. podobno iiif.i ()źe
niłeś. 

- Podobno nil>. Fałszywie cię poinfor
mowano - to umarła ciotka i zapisała mi 
dom. 

- GratUluję. 
- Nie jestem Urzędem Skarbowym, to 

im należy z tego powodu pogratulować. jut 
mi za zalegle podatki położyli areszt na 
poborach. 

- Co robisz na dworcu. 
- Szukam znajomych, w mieście nikt 

mi już nie chce po:l:yczyć dwóch złotych. 
może przy jezdni... 

- Daj spokój. Wprawdzie Pan Bóg 
stworzył wielu naiwnych. ale oni ju1 daw
no powymierali. 

- No to z czego ma.ią żyć ci naiwni t 
- Z przyzwyczajenia. 
- Stary kawal. 
- Trudno. kryzys. Dawniej kObiety t'!o-

nie pozwalały co miesiąc na nową slumię 
a mężczyźni co tydzień na nowy krawat -.:. 
teraz trzeba dono.szać stare. 

Kunpietowski pokiwał głową: - Mo~e 
coś wygram, gram na loterji. 

- Graj lepiej na dudzie lub klarnecie 
- na tem napewno wygrasz tango ezy poll-
kę, ~ na loterji, jak na loterji. 

BIedny chłopak rozpłakał 6i~ ja tet l 
.poszliśmy na jednego.~ m-t. 

Awantumica 
z wysp Galapag'os 

N 'OWy J () r k. (PAT) Sensacyjna 
sprawa gł<>śnej wiedeńskiej bar. Bos
quet de Wagner WehrheiIIi, która osja
dła z kilku m.ęlJczyznami na. joonej z 
wysp sd'chipelagu Gal ap a.gos, a przed 
kilku miesiącami znikła, pozoOl8tawiająe 
trupy dwóch w2lgardlzonych' ekskoohan
ków - znoVi"U wypłynęła w prasie tu
tejszej. 

Jak do-no-szą, dzienniki amery.kar.
skie. b/łlronowa znalazła się. Spotkał ją. 
na wyspie FIO'reana (na morzu Karaib
skiem, 25 klm 'Od Wenezueli, sły,nna z 
połowu pereł - redl.) były gubernator 

Na:gła dymisja 
dr. Bujaiskiego 

Dług"1 m··last W Polsce stanu Pensylwanji, GiffO'rd · Pincho!. 
który z malżonką i gr<lnem znajom:vc)1 

War s z a w a (Tel. wł.) Według po.c1róż'Uje na jachcie dokoła świata. P. 
ogło,s'zonej publikacji Gl. U1'z. Staty- ~ioOchoOt, odbywają'c przech<l!dzlF' Ila 
stycznego, obrazujQ>Cej stan finansowy wyspie, spotkał gJfoOźną awantlFll jc~, 
miast polskich w dn.iu 31 marca 1933 r., która przyłO'żyła mu do piersi lufr;o re .. 
porówna.nie !lanych w niej zawartych I wolwe.l'u i kazała natychmiast o!1l1ścil 
wykazuje, że stan fi.nansowy miast tt:".I'ytorjum wyspy. 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) W dniu 
1 b. m. zwolniono nagle dr. BUjalskie
go, dyrektora F..unduszu Ubezpieczeń 
\' Zakladzl Ubezpieczeń Społecznych 
w \Varszawie. 

Dymisja udzielona została w cią.gu 
;pLlnej doby. Powodem tego pociągnię
cia. była podobno dwutorowa polityka 
dr. Bujaiskiego w sprawie lekarzy 
,Jolilowych Ubezpieczalni. 

Dr. Bujaiski tytułem odszkodowa.
nia. otrzymał 38 tySięcy złotych. 

nietylko nie uległ pOlprawie, mimo GubeTnator coJnął się, ale towarz:r
zmniejszenia wydatków zwyczajnych sz·ą.cy mu p. Victor Eting z ChiNg'·O ro
o 100 milj. zł, ale przeciwnie - wzro- został i wdał się z nią w rozm'}w('. r~
sła ilość miast o budżetach deficyto- 1'ooOowa nie umiała wyt!umaayć. <'o ,i' 
wtych. WY'sokość ty:ch deficytów Ut 'BtałO' z Lore.nzem i Philipsonem. p l, '. 

rok 1932/33 wraz z Warszawą, WynOSl szymi je.i towa·rzysz·ami, którzy znikli. 
44 milj. zł, niezależnie od stanu zadłu· d ktf.5I1'ych ciała z'l1aleziDnQ ptiźuiej 0"1 
żenia, kt6rr wzrósł o 50 milj. zł i wy- innej WY:'I;',jJce M·chipelag-u. 
nosi obecni o b'lisko 1 miljard zł. === • 



lIarzec 
Kalendarz rzym.-kał. 

Środa: Ruperta b. 
Czwartek: Sykstusa pop. 

Kalendarz slowIa4skL 
środa: Swiętoboja 
Czwartek: Bohdara bt. 

Slo4ca: wschód 5,40 
zachód 18,17 

Długość dnia 12 g. 37 min. 
Księżyca: wachód 1,56 

zach6j 8,55 
Faza: Ostatnia kwadra o godz. 22. 

z, 
SRODA 

Idru! redak[ji i admini!tra[ll W Ludzi 
te1ełoD redakcji l admiDłstracjl 173-5J 

Piotrkowska 91 
Goduny przyjęć cł.la inter .... tchr 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: Dan

cerowej, Zgienska 57. Groszkowsklego, 11 
Listopada 15. S-ców Gortfeina, PHaudskie
go 54. Chądzyńskiego, Piotrkowska 165. 
Rembieliilskiego, Andrzeja 28. Szymall-
6kiego, Przędzalniana 75. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Pan Benet", "D(}tywo

cle". 
Teatr Popularny - "Aurelciu! nie rób 

tego". 
As - ,Znajome typki' .. 

.Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - .. Nowi ludzie". 
BratnIa Strzecha - "W, kaiętna Ale-

kBandra". 
Caslno - "Uwodzicielka". 
Corso - ,,\Vyspa skarbów", 
Czary - "Czlowiek z doliny śmierci". 
Capltol - .. Dla ci~bie śpiewam". 
Grand Kino - "Wesoła wdówkaM. 
Mimoza - "Przybłęda". 
Mewa - "Co mój mąż robi w nocy", 
Miraż - .,Świat należy do ciebie". 

. Luna - ,,'Vladczyr.i Libanu". 
LudowV - "Kot i skrzypce". 
Palace - "Dziewczęta w .Dundurkach". 
Przedwiośnie - "Księżniczka przez 30 

dni". 
Oświatowy - "Rok 1914.". 
Rekord - "Dolores". 
Słońce - "Hanka". 
Stylowy - .. Imperatorowa". 
Zachęta - .. ' 'ie jestem aniołem". 

~tmng fi = OR'ĘDOWNIK, envarłeo1C, dnia 28 mal'eA 1935 = Sumer 7l' 

Strajk piekarzy trwa 
Brak piec~a jes~c~e nie daje się odczuć 

L ó d ź, 26. 3. Odbyta wczoraj kon
ferencja nie dała wyniku i strajk pie
karzy trwa w dalszym cią,gu. Ponow
na konferencja została wyznaczona na 
czwartek 28. b. m. Wczoraj znowu 
zanotowano kilkanaście wypadków 
wybijania szyb w piekarniach, tudzież 
pobicia piekarzy przez strajkujących 

cze ladników. 
Zatrzymanych zostało przez policję 

kilkanaście osób. Brak pieczywa nie 
daje się zbyt dotkliwie odczuć, gdyż 
znaczną ilość pieczywa dowozi się z 
piekarń zamiejskich. Ponadto bezro
botni zarobkują, dowożąc chleb na 
miejsce. 

Połowiczna zniżka 
"Umiejętn,a" polityka tra'łnwajów nłieJskiclł 

L ó d t, 26. 3. Komisja główna kół młodzieży do szkół, stanowią. poważną. 
rodzicielskich istniejących przy szko- pozycję w budżecie rodziców, którzy 
łach powszechnych i średnich od dłuż- ujmują. sobie od ust, byle tylko ksztal
sz.ego już czasu czyniła starania o cić dzieci, za knvawo zarobione i 0-
zniżkę opłat za przejazd młodzieży szczędzone grosze. 
szkolnej. Komisja wskazuje, Że np. tramwa-

":' wyniku tych starań obecnie dy- je miejskie w Poznaniu za przejazd 
rekCja tramwajów miejskich oznajmi- młodzieży szkolnej pobierają 7 groszy 
la, że od dnia 1 kwietnia r. b. znsto- za jeden przejazd, mimo, że frekwen
sowana zbstanie pewna zniżka a mia- cja tramwajów poznańskich jest 
nowi.cie wprowadzone będę. 'specjal- mniejsza niż w Łodzi, nie pracują one 
ne bIlety abonamentowe na 12 przeja- z deficytem. 
zdów, t. j. 6 przejazdów w jedną. i Słuszne to stanowisko popiera całe 
(j w drugą. stronę. Bilet taki koszto- społeczeństwo łódzkie, które żą.da re
wać będzie 1 zł 40 gr czyli jeden prze- wizji taryfy tramwajowej w03'óle, al
jazd kosztować będzie 11,6 grosza. bowiem niesposób Jest, by w dobie o-

Komisja główna, jak zdołaliśmy u- gólnej zniżki dochodów społecznych 
stalić, nie zadowoliła się tą. połowicz- przedsi~l.Jiol'cy tramwajowi zarabiali 
ną zniżką cen na bilety i poczyniła kosztem 600-tysi~cz,nego spoleczeIl
dalsze starania. Komisja motywuje stwa. (k) 
Swe zabiegi tem, że koszta przejazdu 

Kroll Ika sportowa 
Unlon-Tnrlng - Widzew 3:3 (2:1). Cał,. 

mecz był prowadzony pod znakiem całko
witej przewagi fioletowych, jednakże atak 
gubiący się pod bmmką nie umie. przew.a
gi swej wykorzyt'tać cyfrowo. WIdzew je
dynie po przt'l'\\ie rozegrał się trochę, uzy
skUjąc nawet w pewnej chwili prowadze
nie, całość jednak była troch~ chaotyc~n.a 
i bezplanowa. Bramki dla U, T. strzelI l!: 
Nykiel, Święt061awski i Micbalski, dla WI
dzewa Wróbel dwie i Augustyniak 1. Sę
dziował p. Krachulec 

Wima - W. K. S. 3:2 (2:1). ~Iecz za~oń
czył się zaBłuionem ~wy.cięBtw.em ~vlmy 
i jest najlE:'pszem odźwlercledlemem s!ł obu 
drużyn. Bramki dIn zwycięzcy zdobyh Le~
miński, Cholewiński i Wierzba, dla WOj
skowych Lewandowski i Włodarczyk. Sę
dziował p. Leśniewicz. 

L. K. S. Ib - S. K. S. 1:1 (1:0). L.~. S. 
wystąpił w osłabiony~ s~ładzie, P?xmmo 
to jut w pierwBzej m~nucle yzyakuJe p~?
wadzenie ze strzału Kosmah. Po prz~rwle 
zieloni Btarają Bię wszel~iemi B.BamI wy
równać co im się \\reszcle udaje z rzutu 
karnego, strzelonego przez Owczarka za 
dość problematyczny faul. W Ł. K. S. za
wiódł calkowicie atak. 

L. T. S. G. - Bakoah 17:1 (10:1). Mecz 
powyźBzy, jeden z ostatnich za.ległych z 
cyklu jesiennych rozgrywek o mIstrzostwo 
klasy A, zakollczył się niepraw.d?podo~
nym pogromem drużyn~ tydows~leJ, po.ml
mo że Halwah wystąpIł w S\VOlm najsil
niejszym składzie. ~ra~ki d!a zwycięzc?w 
zdobyli Pij i KrólewiCckl po <l, RadomskI 4, 
Voigt 2 i Palczewski 1. Honorowy punkt 
niesłuszne zrCBztą podyktowany przez sę
dze~o, zdobył Pres E:' r. S~dziowal słabo p 
" ' iniarski. 

Zakończenie trójkowego turniejU w siat
kówkę. W niedzielę zakończony zoatał. 
trójkowy turniej w sia.ikówk.ę męską o na
grodę zarządu mia~ta ŁodZI - przyczem 

nia, opartello na obo viązujących w tym 
\'I zględzie pl'zepit3ach, handel przedświą· 
teczny odbywać się bę-dzie mógł do god.zi· 
ny 21 w czasie od 15 do 20 kwietnia r. b. 
W niedzielę, 14 b, m skl~py będą mogły 
być otwarte od godziny la do 18. 

pierwsze miejsce zUJI!la drużyna S. K. S II 
do swego mieszkania. Więczaka pocia,gnię. bijąc w finale\bsolwentów 2:1. N~jlepsze
to do odpowiedzialności karnej. Sąd grodz. mi drużynami w 'let3połach męskIch były 

drużyny L. K. S. II, S. K S. II i Absolwen
ki skazał pomyslowego zna.lazcę na 6 mie- ci. 'o;,' turnieju siatkówki żeńskiej piel'\:'sze 
sięcy are.sztu. (k) miejRce zrlobyła n. K. S. III któr~ w fma: 

Fałszerze żydowscy przed sądem. Pin· le zwycięż~ la J. K P. I 2:0. _ NnJlepsz.eml 
kus Pinches w roku 19"33 w~'bierał aię nie· clruhn~mi hyh ze,~poły H. h.. S. III I L. 
leg-alnie do Francji i pragnąc przejechać K. S: III. 7u·jn·ieJ'c.:o\\anie zawodami bar
przez port w Gdańsku ubiegI) t fiię o dowód dzo duże Organizacja zawodów bardzo 
oso'bistv z p(}świadczeniem oby\\ a tel~twa dobra. 
Pomógł mu w Ilzv"kaniu tego dowodu Oiwarcie sezonu lekkoatl'!tycznego. \V 

Podniosła uroczystość u podmistrzów 
stolarskich w LodzL W niedzielę 2i bm. 
w sali Zjedn. Prac. Rzem., sekcja podmi· 
strzów stolarskich (}bchodzila uroczyście 
święto swego pad·ona. Uroczystość "ozpo
częła się na:'oŻeJlBtwem w kościele ks. ks 
Salezjanów, po nabożeństwie pochód ru
szył do lokalu, ~dzie podniosłe przemówie-

KOmunikaty nie do zebranych czlonków wygłosił pre-

Icchok We:<:1s, piill:hes wyjechał przez niedzielI! odbyt aię bieg na przełaj z po_o 
Gdańsk do Paryża, tam przeby val do li· wodu otwarcia sezonu lekkoatletycznego, 
glc~pada 1934 1'. poczem zmuszono go do przyczem stal't i meta odbyly Bię na Pole
opuszczenia Francji. Zwrócił ci!ię do kon· Biu Konstantynow.,kim. W biegu dla za
sulatu polskiego o wydanie mu zezwole- wodników stowarzyszonych na 3200 rn 
nia na \'I:yiazd do Po!ski. Zezwolenie ta· pierwsze mif'jsce zająl Kurpesa l. K. P w 
Ide \vydano mu. a równocześnie odebrano czasie 1S.8y,; przed )1undem Ł. K. S .. Gu
dowód O€o.bi.stv. który przesIano do staro· biańskim i Bieleckim W biegu dla niesto-
6twa grodzki.!.\'o \V Łodzi, /tdzie był on wy warzy"zon~'ch p:el'wsze mie}sce na 2 IDO m 
lItal> iony. Tu przy badaniu okazalo sip" 2e . zająl Galp\Hiki Zj przed Sak\\ią i Lenar
podp;s refere~ta i pieczęć ?yły. Sfa!,.,zowa· l czykiem. B!eg. koblec_y z.e wzg1~du na. za
no. Pmchesa I \"e:s<!n pocIągmęto do od· kaz lekar;;l<l nie odb)'l SIę. UdZIał za\\od
powiedz:alności karnej. Sąd skazał obu ników przeszło 50J. Organizacja zawodów 

Odpowiedzi Redakcji zas sekcji stolarskiej p. Sikorski. 
K. B., L6dź. Z wywodami Pn.ńskiemi Z Polskiego Towarz~stw.a Turysty:czn~-

zgadzamy Bię w zupełności. Tl'Udno, żyje- KraJoz~a,,:czeno •. "v. medzlelę. 7 kWletn:a 
.my i pracujemy w tak ciętkich warun- odbędZIe SIę w sal! Flll~ar~0!lJI urzą~zony 
kach, te trzeba się zdobywać na maksi- I pr~e~ zarząd konc~rt P;PŚllJ I mu.zykl. ,?ol . 

. mum silnej wqli, by tym czy innym obo- Sklej w wy~on~ll'~1U Ireny Cyw:ńskleJ z 
wiązkom podołać. Zresztą - "nie odrazu I opery p~znallakleJ,. oraz prof . .Jana Dwo
zbudowano Kraków". _ DziękUjemy za rakowsklego(. uczn:a Auer~ z ",,:arc3Za\\y. 
słowa uznania. Bilety w ceme od <l zł do 60 gr jut są do 

Wanda P., Lódź. Artykuł b. dobrze na- nabycia w ~iurze P. T. K. (A}. Kościuszki 
pi.!lany, lecz do druku się nie nadaje. Je.st 17) . w ~zasle urzędo\Vy~ t. J. we wtorki 
spóźniony. I plątkI od godz. 18 do 20. 

Czytelnik, Zgierz. Prosimy o dodatkowe Z Teatru MieJskiego. W środ~ o godz. 
wyjaśnienia. 7.30 arcydzieła Fredry .. Pan Bener' oraz 

Uczennica, Ł6dt. DziękuJemy za miły "Dotywocie" a w czwartek o godz. 7.30 I 
liścik. "Kwiecista droga". Oba te przedstawienia 

Karol B., L6dź. Nie zamieścimy. przeznaczone :Są dla związk?w robotni-

Żydów po 3 miesiące więziema. (k) wzorowa. 

Adres "Orędownika", Pabjanlce Garncarska nr. 5, telefon 230. AkademJa Marjańska. Dnia 24 bm. sta- czy ch. W pI.ąte~, wstrz~..,aja,ca sztuka 
raniem Katolickiego Stow. Kobiet Diecezji Herzer~ .. :\-IorflUm z udzIałe~ Ed\Var~a 
Łódzkiej, w Domu Katolickim przy ulicy Żyteckleg?, w które~o retyserjl re~velacła Z rnchu narodowego. W niedzielę, 2ł konał otwarcia kursu spolecznego, podkre
Gdańskiej L. 111 odbyła się uroczysta aka- ta zostam.e \~ystawJO.na. , Na ukonc~ellJu bm. odbyło 6i~ w Dobromiu w lokalu wla- ślaja,c \\' treściwych slowach doni(}Sle zna
demja marjańslta, poświęcona czci Najśw. próby 'Y.lelkIego mlsterjUm passYJnego snym zebranie Stronnictwa Narodowego z . czenie zjazdów społeczników katoJi.ckich, 
Marji Panny, patronce kobiet katolickich. "Golgota. referatem prelegenta z Pabjanic. l które mają na celu omówienie aktualnych 
Na program akademji zlotyły się: referat K k .- j Doroczne święto. W dniu 24 bm. Kat. zagadnień życiowych związanych z apol-
bogaty w treść i podniosłe hasła, WyJXl- roni a po ICy na Stow. Kobiet przy parafji N. M. P. (~owe stolstwem świeckich w parafjach. Po prze-
wiedziany przez p. Al. PojawiBOwą, sekre- W roli wywiadowców wystąpili dwaj Miasto) obchodziło uroczyście święto swej mówieniach powolano prezydjum kursu 
tarkę Il'eneralną, K. S. K. D. Ł. n. t. "Pierw- rutynowani oszuści Wacław Zdziebłowski patronki. Po południu odbyła się uroczy- ' Bpołecznego w osobach: p. &wejcera, p. 
6za chrześcijanka a kobieta nowoczesna" i Michał Jantara. Przybyli oni dnia 25 sta akademja, podczas której odegrano dO-I' Pruskiej, p. Rymkowskiego z Łasku. Refe
oraz część wokalno-muzyczna w wykona- stycznia rb. do mieszkania Rudolfa Leb- skonale jednoaktówkę p. t. "Biuro strę· raty na kursie dekanalnym, omawiające 
nlu sekcji Młodych KSKDŁ. oraz artystów haf ta przy ul. Mar'szalkowskiej 19 i poda- czeń". zagadnienia Akcji Katolickiej wypowi.e
muzyków Konserwat. Muzycznego łódz- jąc się za wywiadowców, oświadczyli, te Kradzież. Na szkod~ WładysIa wa Za- dzieli: ks. kanonik Stani.sła w Nowicki, p, 
kiego p. prof. Z. Romanowskiej I p. prof. przeiprowadzić muszą rewizję, ~yt Lab- remby (pi. Dąbrowskiego 8) Franciszek I prof. Zygmunt Podgórski. W zjeździe wzię
Nag'ujewskiego oraz ze.społów śpiewaczych haft ukrywa broń. Rewidując mieBzkanie Ruszkowskl (Batorego 2) skradł 15 gołębi. lo udział 72 cżlonków zarządów Par. A. K. 
Tow. im. Honiuszki. Akademja zakończo- oszuści wykradli z szuflaoy 27Q zł. P(}Szko- Odczyt W dni'U 24 bm. w sali Kina A. K. z parafij: Borszewice, Buczku, Lasku, 
na została podniosłem przemówieniem dowany sp(}Strzeg! jednak kradzież i udał Miejskiego wygł(}Szony został odczyt z oraz kierowników Oddziałów Stowarzyszeń 
delegataj. E. ks. biskupa Ordynarjusza, w się za złodziejami, których wskazał poli- przeźroczami o Górnym Slqsku. Publicz- Marzenina, Wrzeszcze wic i Zelowa. Kurs 
o80bie ks. pralata S1. Szabel8kiego, który cji. Obu oszustów zatrzymano. Sąd grodz- ność dopisała. społeczny zakończono odśpiewaniem pieśni 
w treściwych słowach podkreślił doni(}Słość ki w Łodzi skazał Zdzieblowskiego i Jan- Nowa placówka Stron. NarOdowego. W ".\Iy chcemy Boga". 
święta patronalnego Katoli<:kich Stowarzy- tarę każdego na 1 rok więzienia. (k) niedzielę 24 bm. we wsi Rydzyny pod pa-I Z Akcji Katolickiej. W dniu 24 bm. od-
szeń Kobiet. W akademji marjańskiej wzię- Samobójstwo. W ubikacji domu przy bjanicami odbyło się pod przewodnictwem był si~ rlekanalny ~urs Akcji Katolickiej. 
la udział elita Bpołeczeństwa katolickiego ul. Towarowej 8 powiesił się 6O-letni Wac- kol. Kraja Tadeusza organizacyjne zebra-, Referaty wygłaszali ks. Xowicki oraz prof. 
m. Łodzi. ław Szymański z ul. Wólczaruskiej 235. - nie Koła Stron. Narodowego. Na zebraniu Podgórski. Uczestniczyło w kUI'6ie okolo 

Próbują ożywiĆ trupa. Jedną z naj wat- Zwłoki samobójcy znaleźl,i lokatorzy. Tru- wybrano zarząd Koła. Młodzież wiejska iO osób. 
niejszych placówek, stanowiących wypado- pa przesiano do prosektorjum. Powodem karnie staje pod sztandarem Obozu Naro- Z ruchu narOdowego. W dniu 24 bm. 
wy oddział tydowskiej akcji, jest Związek samobójstwa był rozstrój nerwów. (k) dowego. odbyło się zebranie członków StI'onnictwa 
Myśli Wolnej (wolnomyśliciela). Na tere- Nieudany występ. Zygmuntowi Krze- Nledzi~lny handel. Stare Miasto t. zw. Narodowego IV Petronelowie gm. Buczek 
nie Łodzi placówka wolnomyślicieli zamar- mińskiemu z Ozorkowa w poczekalni tram- Rogatka jest. punkte~ ~bomym dla ha n: oraz Czutkowie tejte gminy. Referat p. t. 
la i od roku niemal nie dziala zupełnie. wajowej na Bałuckim Rynku jakiś osob- dl~ t~dowskleqo. Na)lvl~kszy ruch ~v tej "Polityka zagr'aniczna PoJ.ski·' oraz "War
Myśli Wolnej (wolnomyśliCiele). ~a tere- nik Wyciągll~ł portfel z 280 zł. Krzemiń- dZlellllcy pa!luje w n~ed,zlelę w god.zmach ; tość nowej Konstytucji dla Narodu" wy
terenie rady mieskiej w Łodzi, postanowi- ski schwyta! zlodzieja za rękę i mimo opo- przedpoł~dlllo~ych, kIed,Y to kupcy zyd'Ow- głosił kol. Kazimierczak. Na zakończenie 
li rozpocząć akcję na wszystkich frontach, ru przytrzymał do nadejścia policji. Za- scy przvjetdżają z. ŁodZI l?o za.kupy .t~wa- odśpiewano hymn Młodych. 
nietylko IV bezpośrednich atakach na Obóz trzymanym okazał się zawodowy i wielo- rów. Sprawą powmna Z~jąć SIę pohc~a. Z rady miejskieJ. "Sanacja" szła do wy
Narodo\",'y, ale i w jednaniu sobie zwolen- krotnie karany złodziej Rubin Cwajgafalt, Ze sąd~. Są.d grodzkI ~ka~ał StaOlsla- borów pod hasłem "o.szcz~dności" m:ej
ników na przyszłość. W tym celu rozpo- bez stałego miejaca zamieszkania. Osadzo- wa DrobOle:-v~kIego z PabJal1lc .(ul. !akó- skiej. Jak ta 08: zędność wygląda w ma
częto na nowo w lokalu przy ul. Piotrkow- no go IV więzieniu. (k) ba 4) za poblc!e Lechl,l Bryko~vs~lego l zde- gistracie świadczy fakt, it na ootatn:em 
skiej 101 działalność Polskiego Związku Swtliste znaleźne. Dnia 8 sty·c·znia rb. m'Olowanie mIeszkanIa na mIesiąc aresztu posiedzeniu w dniu 23 bm. uchwa~ono dla 
Myśli Wolnej, przyczem charaktery..,tycz- zaginęła 6-letnia Irena Wasilewska, która l 10 zł grzywny. burmistrza pod\vyikę pensji ponad norm Q 
nem jest, że narazie Żydzi nie mieli Pola- wyszła z domu rodziców przy ul. Łącznej określoną przez ust?wę samorządową o 50 
ków nawet na tyle, by stworzyć szyld, al- 52 i zabląkala się. Nazajutrz do zamot- Kronika Lasku złotYCh: A przeciet miasto posiada długu 
bowiem na czele stanęli: Haneman, b. wi- Dych rodziców zaginionej zgłosił się jakiś • 119 tys:ęcy złotych. Ponadto ,.aanac;u" u-
cedyrektor KKO m. Łodzi skazany na wię- oobnik, oświadczając, te wie gdzie znajdu- Kurs społeczny w Laska. 24 bm. w La- chwalila 6ubt;ydjum dla tydowskie"'~ che-
zienie za nadużycia, a dalej Eiger, Wei8s- je się dzieck? ! za wy~!ł;grodzeniem ~O zł aku, .. staraI?:e~. Diecezj~lnego Instytutu deru w sumie 20C złotych. Tak \\ięc po· 
kopf i inni, a wszystko "nasi". Polaków przyprowadZI je. POOlewat wydało SIę to AkCJI I{atohcklej odbył SIę kurs społeczny datki, które płacą Polacy, jdl na żydow
oatrzega się, by nie dali się wprowadzić podejrzanem. Wasilewscy zawiadomili po- dla zarządów parafjalnych . kCji Katolk ski cheder. Wiadomo ... swój swemu· ... 
na żydowski lep. (k) licję. Odszukano owego osobnika, którym kiej dekanatu laskiego. Kur8 dekanalny Strzał w lesie. W dniu 20 bm w Ip6:~ 

SitlDlly przed świętamI. W związku ze okazal się Ludwik Więczak. Jak si~ Oka-I rozpoczął się IllilZą św. w kolegjacie łaskiej, p Szwejcera na Kolumnie zostal pOBtrze. 
zbliżającemi się świętami Wielkiej Nocy, zało Więczak zna! Wasilewskich, wiedział w czasie której Słowo Bote wygłosił kB'llony przez gajowego :\'Yaląg Stan:slaw \V 
łódzkie starost!,·o gr(}dzkie wvdało zarzą- te są. zamożni i gotowi zapłacić za odpro- kanonik Gajewicz, dziekan dekanatu la- czasie zbierania gałęzi. Dochodzenia pro
dzeni" J()L~ -,zqct;.,oJliii JJo.tliJ:Ll w tygo- wadzenie córK.i jedynaczl~i, wobec cze~.o aki~go Bez~o~l'edn!o po naboż~ń.stwj,: w wadzi policja. Malągowl niebezpieczeń_ 
dniu pl'zedświ'ltccznym. W myśl zarządze- spotkaWlSzy dzIecko na ulIcy zaprowadZIł I sah strażackIeJ, ks. dZIekan GaJewlcz do- CSI,WO utraty tycia nie zagl·aża. . 



i 'tlmer ~~ UHł-t!J( 1\\),J h.. czwartek, ,inia tS marca \lJ;;.J ~trul1d I -
I e 

• ole dla 
polecajl\: 

rzechowywania ięSB, masl i t. p. 

mroźnie dla ryb - lód sztuczny - krew suszoną -
mączkę mięso-kostną. 

Telefon Zarządu przy ulicy Inżynierskiej N. 1-1028J, Telefon Targowiska przy ul. Inżynierskiej N.l-17 S~l ~ 
n 1705 Telefon Chłodni przy ulicy Wołowej N •. 12-19016. 

Nagłówkowe sł'Owo (tłusto) 15 groszy, kalde 
dalsze sl'Owo 10 grOilZY, :; liczb = jedno słowo, 
i, w. z. a = katde stanowł 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mot e przekracll'a~ tOO słów, wtem 

:; naglówkaw)'ch. 

5 mórg buraczanej 
rna;;ywna. nowEl. III'ZY 

.... "-U.·Ul'''. 5 100. w[llaty 5000. -
Jarocin. Kilhlskiego 2. 

_______ p;:.c;dl:' 68 !)a~:. ___ _ 

Mały 
• prosperujllcy 
lit. B. lokal stolarsld 

---------•••• z kompletnem urządzenif'11l łanio 
do sprzędania. Ilempel. L6rlź . Brunetka 

panna 2'3. przy tojna. l:o~J)od,lrna 
posag 15000 <:"otówki. wyjdl.ie . 
mąt. Piot. Mr6wka :Ę'(Hnall. 
83l1.Illar.ewskiell'0 2(l - 1. 

id 6S 9-12 

Oberża, sala, skład 
40 mórg 

bezkonkurencyjne. znbu,lowanła 
wspaniale. komv!l·tnpmi in \entll' 
rzami pod Poznaniem 220110.
Bartkowiak. Dop!l'wo, POLnań. 
____ -=-z,1 6S 42:. 

21 mórg 
p~zennl'j. 2 łąki. faburlowtlllia 
lI'Iul'owane\ kompIetnemi inwen 
tarzam!. ollako Poznanill 5500. 
Bartkowiak. Do"il''\\'o. Po~nań. 

.zd 68423 

'l(tiinfń 10 mórg . 
pszennej. llar~ecll'!hlmt. InIlR~'wnf\' 
mi· zaburlt1w.niami po(1 lozna. 
l'iemk 8 ~OO re r.!a amortflRcjll. 
Bart oWIak. Donłl'WO, Poznań. 

zd 68426 

68 pszennej żytniej 
fll'Sf nomu od wlą~cicII'Jki. wPla· 
tli 750!). l{ubelcoWII. I{'rllCZyn~k 
poczta Chocit'!8 "owiał Jarocin. w 61914 

Dom 
rnlNlzkftlny nowy wełbowan". stil!. 
dola. chl.>w mU<l1iwny. ~ ogrodu 
Owocowef(o. pocztSI. <!\\'orzec miej· 
scu. .MlkołBjczak, Htr1"kowf\. P. 
Pa.nań. rd 67 908 

WUl 
Plauewl, l\OW()CZ~~Il. ~l1'\;Opo. 
kojową centralnem (}grzewl\uiem 
psrkieterr. PIęknym ogrorlem 
20000.- Majptność Gluchowp _ 
powla' P"zn.ń. zd fl8 ~05 

Sprzedam 
oswojoneyo rogacza S·letnlego. _ 
PUl!kOWaki. M-osinll. BlldzYł\~kll 
l O. id 1\8 838 

Parkietowe posndzkl 
dostart'ZR li-Ołid'l!e i fachowo 
na firmA 
XOl'aszewski i Marweg 

Po~n'-ll. Pla~ \Volno~ci Uą. 
tla 11~8n 

Rowert 

8
~a~~OJ~e 
JlltgwlI 

,ko firm 

. 

czyk. Poznań. 
Wilda 30. 

- <11i' 1401'2 

KolonjaJltę 
sprzedam od zaraz 2 pokoje ku· 
chnia. mn\l'ieJ. Adres Oredownik. 
:poznań zd 68 706 -----

Kioskł 
bardzo ruchJłwych 
punktach, obJecIe 

600.- sao - 2000.- 3500 -'lira 
!(u,l!il"ki I' ·2:nlll\. WYFok~ 
m. 26 ' zd 68 

Sienkiewicza 59. Il 7696 

Łóżka 
tlletatowe, toaletkI). kredens ku· 
ebenny i Inne. ~przl'ił:\m z po· 
wadu wyjl\zdll. Wiadomość L6flź. 
Przejazd 16. m. 13. n 7099 

",. KIl:AUOWE >."; 
# .~ •• - •• 1 

ClJwartet. dnia 28. marta. 

Katowice - 18.110 GlI'I,lu: 1lI.~li 
~Ylllfoł1.i1l 1l1'9thovuna .,Emica" 
(plyty); 16.45 Vat'fi Prlhoda 
t<l{rzypcę «(llyty}: 18.30 .. Kat·lIko
wa I'OOzta"; 18.45 orkiest rn har· 
lI\onlRtów Iplyt;!'); 19.15 recytacjp.: 
22.00 kt>IlCel·t " 1Ilyt. 

Kraków - 15.45 muzyka I'alo· 
nowa li plyt.: l5AII kwantlran ... 
",łynnyeh nrn'8t6w (plyty): 17.0il 
r(\o()l'tat l!; Znkł. Fiz. U. J. -
.. Fa.I" eh,ktry-czne w sluiibil' ba· 
dawcaej nAd m~r"rją"; 18.30 
~kr:Jynka 6t:C61na: 18A5 mnzyka 
It"Ikka z plyt; 19.15 ff>Ueton .. Prze.z 
moje O\kno". 

Lwów - 14.0fl .. M\1Z~ka pl'zy 
czarnL'.i kawic" (pły-ty); 15 . .111 • Po 
dwi'e piOl~P.li~i" fla plYIII('h; 16.45 
Am. GaIli Curci - !~1>r. kol. 
(pl;·ty): t8.80 listy i programy; -
18.45 muzy/ka 5nlt>nowa & płyt: 
19.15 feljeton .;Wrażf>nia z teatru 
~Ieyerhokla". 

Lód! - 13.50 wiatlomóŚei ~o· 
~f1rC311 f gtielda: 14.00 mW6ykll 
pniska. po.pula·rna I 111dowa (ply. 
ty): 18.30 81krzynka PO('l1jtowa: -
18 . .tł'i mnzykn iii płyt sarenfl<l:v: -
19.15 M8scani~.1l0 .. Mn.'>kl" uwer· 
tura I ply-Ł. 

TorulI - tS. 55 przeglad ~e"lo
Wll: 18.3$ .. Filomaci pOmor~cY": 
18.50 walce i tanga (plvt;v): 19.15 
pio~elLki VII wyk. slynnych teno
rów (płyty): 22.00 ko.ncert z pl:vt. 

Poznd - 8.30 nudyejl' porano 
llI! z Wa.rsz8WY; 7.45 pr<X\ir. na (I~. 
biet.: 7.511 w~ka~Qwkl Pfakt'l'('zne: 
8.00 tr. iii W.: 11.57-13.55 tr. z 
W.: 1:1.05 PI·z(lo.~Ią,d lOeldmvy: 14.00 
muzyka Seh·uberta i BraJ,m~a: 
(pI,Ity): 111.45 najnowsze na>:rRnl" 
nil pl:vtaoh: 16.110 tr. rJ W.: 16.41i 
kwa.drans slvn.nycb arbstów -
Iptyty); 17.ob tr. z KrakowII. 
Warsz. i Wilna; 18.110 pro.grnm 
18.38 źycle kult •• art. i 8pol. Po.' 
zna,nla: 18.40 muzyka instrllmpn· 
tnlllR (Dlvty): 19.00 słuchow:"ke 
dla dzieci .. Wypra wa PO ukryte 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ollłoszenla wśrori drobnych: t-ł.mowy młUmeb' 30 gro"". 

Jedyne rzeźnictwo 
1600 Oli\! -z!<alic(ow, 5zKola. r 
kościół mieJ8cu wydzierża""i 
ściciel Jfln Filipiak. !:ilnw 
powiat Jorocin. dz 

Młyn motorowy 
przeEBiałem sto centna-

Znak oferty Il<ll .. ny~lad: % 18 92-i, .0 2H5, d 1790 
I t. d. = l słowo. 

Orobne ogłos.zenia IV dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w aoboty j dni priedswi4' 

teclne przyjmuje się do «odl 10,1:1. 

Dziewczyna 
zrłrowlI. Bil na rlobr~ /iwiadeetwa. 
Qlate lIi~ zglils;ć. Poznań. ;\li!rji 

Oztoszenia do SO sM .. dla 1){)ąIlU' :'vlagdnleny li Klinika. 
kllłllCych POSaQf '" tej I'llbrvc~ _____ ~z::d...:.:.f\S=_.:.7::.3 .. _=_ ___ __ 

.lbhezalllr po J"rllll'i ! ~zeciej cenił-
drobnyC'h Samodzielny kamasznik 

gOlrz"bli~ nil Pl'f" 'incj'l f~,l ,aT'llZ. 
K 1 Z",IQsl!lenUI (H'a~jn;Il)~ w 'in)lie 

rów blisko Poznania 
• bjp,c.;p :1 UOO "'ydzier~a w 
wak. Pozr"lI'i Kramarska 
lefon 16·89. ztl,j{ 

aWR .. Or St.. K.Jclct, !'oznll,ń. \VI"lk. II. w 
,~": __ xi ______ I:.i= lnt 26. szuka jąkiejkDlwlek po~a· ,11'\111 ;;8 t.Ul 0(1 1':''',7.. ~ 1;:. 

,ly. UkOllczone !i(,l'um hflmllawe. ______ &_{1_I\.'i Xil.~ ____ .... 
Ofert}' Orędownik. Lódt. pod .-
•• Solidny". ..n..269~ Wspólnika 

Mistrz piekarski 
,lJCzn:1l1Y w cLLkiernictwle. P\i'ilZU' 
kuje pracy - wyna~rotłzelll4' 
skromne. J) .... rllu..!ł umowy. ?lllI'f>fla. 
Gnlpzno. Ci'~~bowo 16. zrl (}~ ;;21 

Fryzjer 
wolcm~adtl li m.'"k, bl ... "I., 
Inll1,kipm st rzyr,,'niu. ~zuk~ 
~a,ly jnk.' pip '\n'~ll 'oli". f li". 
I' nr.iL'r p, r.nnń"ki !,ł:.r 6S li2Il 

Potr7:ebny 
l'racownlk \crawiecki. Lórlt, Za· 
ku tlln fiS. n '7700 

do lodów po. xnknjf) od .uraz gp
tówki 800 zł. ()fprty Ofl~dQwl1lk. 
Pozna!l_Zll os juS _ _ _~_.~ 

W naukę 
rZl'tnlck~ prz, in", uC'ntia a!\ tI-y
nagronz"niem Zglo~?f'n\1\ Ore-
dow"i~ PO~11I1\. z,1 tlS 37 ~ __ _ 

Uczeń. 
ngrorlni('zy 'JlO7.P si~ z~roslć. Du .. 
szul> W;T)·. p POEI1I\l'. 

d 0610 

GDs'liC)daJ:z l'otlziltą 
samodzielny 

na stomorgowe 
łl~llu\lH"!lt\\'łł gwu"nla';:, 'r8i~c 
złotych pOI rz-bny. 7.gI0RZCUU' o-
ilObi!<te. Nowak. 1'08111\1\. Erą,-
manka l~ ~ ~7~ 

Uczeń 
r?Jetnl Iłi uc·:tt:j",y('!t ł'n<h;I('6w za
r88 llntrzehl\Y, prowincji, wnal"zf'k 
na odnowie.li. AntMu nartko-

Bezrobotny Poznań. ~6rnwie 1~ 17. 
zd 1I'l ll-l:l 

rolnik z mala rodzin'l "lItrl"."n,. ~ - ---
nR \\if'~. Zdm.Zl'lli8, ()r()'łownik. Ekspftdlen.tka· 
Lń,ltv l'intrkow/llol m, "(Id ,.'·h'· ,lo '1'lItrtil naQwhl p(}lrz"I.,oa r. D: 
;\·~·m"flJdlI"r". . n 7702 tr,ym~' ipm Ofo;yty warunk:'tlP. 

, - -~..-- , na 0111' 1',Od ,li ~nllf1łl"k. Ągeńćja 
Potrzebny OrerlV\\ nik 0~tt'7,/'S7ÓW. 

pO,~rf'('zny krllwil'cki. ł,6dł. ~a· l\~ 1(; I 
bia HI. n 7701 ' 

Ekllped Jenlka 
Ozwartek. dnia 28. mnrl'8. . Młodszy r:!Oe~nicka. bloglll..· ~llInienlln. po. 

nih'('r~llm _ 20.5l'i k<>n<,ert cl'teladnlk kowalski z prowirtrli IrO!1'bna ('l\I('łÓ ,.utl'lJrrnnniflm o.i 
vmf. z A!ll~ter,]a.mu. Itadio Pa· Ilotrz"hlll' ?aMZ. St~nisl~w Orni· 1. Z",lo~Zf)l\ilt ze ~",ianE'ctwaQli 

rit _ 22.45 koncert orko IlI\.łi~tw. szek. Umllltown. pow. Pm'.nań. IflorJan Kf>sowi<'7I. Kogcian. 
K09nil(dwustcrhllUilen _ l lIld 68466' zip .!E~(\_ .. ____ _ 

Ciłówąrfek. dnin %8. marca. kooeert z Kolonii: 14.00 ro-zmai O d łk 
D.IłO 1I"I'hda PfJrnnnn; .~.oo au ści z p'yt~·: HI.OO ki:ml'&rt S S7)tu Agenci 01'0 Il _ 

dy('ja dla 'zkól. 12.05 8u.J)'o,la ,fla Il'ar(u: 17.1'15 litWOr}' fortep. Sl'IJU •• io lI1lrIlP!lf\ŻY ohlil!n('~j 1>1'l1111twt'l. kllwaler flot1'3llbny. Pcnall1t.ł-
s.z.kól: -12.30 po-raneok ~zko!l1Y z mallR: 19.00 eUfOp. pie~ni In.lmv" ch pos7uki\\'~ni ' "ipl'wjlzeń-: ao III. wolne mli'l;'!ll'(l.nie -~ lltr~~-
Fi lh lIrID OJd f. \Yllr'za.w,ldci. Wn i 'tnńc'e • plvtv: . 211.1O ,. Uluh'r.tli zawa,lowl. nil wdszp prowi·, flkl~nle(.; Rial]:\', Bledl'u~ko IP<'lSIl6:t~,; 

F 'p!B,"acy" \""J'atkl' z hp".r·. "3.00 ('pnt'ruina KI.IH8.. J'oznnil.l te. .URJlO, '\. .t ~ ~.l O "k. ilh. \\'ar"z, po-,l dyr. 1\1. ",-,. ,v. • ~ 'c .. . ~ 
l\(il'l-.lpjewski('.!{o. L. Kmitowa. wspólrzeSll1a muz~'ka z \Vroela· ~_2~, _11'1 67 GO(l Akuszerka 
(~krz.) LUCZ8.i ("I'iew) i J. Ijefe-Id wia. LORl1yfl - 23.15 koncert S ł 
(ak"mn.): 13.00 chwill,n (lIa ko· ;uny('zkowy: 2"2.011 kOl\c"I't Ol'ł(n· ta a II Ilkofil'zOll/l ~'i!koll\ jlolożniczl\ i 
hiet: 13.05 ,1v.ipllJl~\ polud n;l}wv: nowy, Luksemburg - 2.1.!0 kOli pOl!lldl! Pflni€'llce z dobrem ","vnIl. P".u ktyką. z. dobr~'t1i Iiwil\,ltlrt\) a· 
13.10 d. c. k( Ile. ~zl{oln. z F'Ih. cert \'lOoPl1·!a.rny· 21.40 plrt:v: 22.OIS grorlzpniem za WYl'OŻYI'1PTli" i HOt) mi ~owy~eJ l~t ,..7'tll~m~~~ . . Pt 
~Tar<z.: 13.45 z rYl!l'!m pracy: 15.4r. koncert romywlmwy I koncert itR' złotych. Oft'l·ty Orędownik Po· l!'~e na lI!lh'(' tml:l~ .. 6 C ZIa !1 
..Po jerj·nc.i piosence" toly·ty); _ lowy. Motala i SzłollllOhn - 20.30 znań zd 68 707 ___ ~ , pllnpkO}()~Y'?'llo.ł'nł('Anw~el!o SZPI' 
16.30 fl'o!~u"'all"a w J·ez. franI'. Lu- koncert SC'hum~ma. Knlundborl! l Wn Il mlf\JdS (legiO w I ~ !f, \Jsz~z~'.-

T\.r 01)enlła!!ft _ 20.10 konc~rt BYln. Stangr .. t ynllQro Ze11 l! lia eZll o nu W'-('i en ROCllłi.<n))" ... Ullusl'rie" y,ltte· ~ o ... /lluld lat Ilu 195 zl mie jl'ei!lnle i 
rairt's" - (J~e WIllIUI Illot!l'rne: f<miezny. Oslo -:; 19.3? norweska IIlImot'lY. kawalerzyst.a ".otr!w!:,ny wolne iltl'Zyman!a z m\eRzkanipm. 
Maur·iae. A. l'heriYP. A. Gide. muzyka l\lr!(,w~: ~O.OO "''lncp,rt Ba· nA m,!Jutpk. od 1 kWletm.a. Otol" Zł?IOllllf'HIIl II dolo<;l(oniAm adllj. 
J. Git'audoux): 16.45 kWIl.lrulllli eha. BlldaPIl~~t - 19.:10 .. We~el.e ty PI~ml('r!.!,P Orędowmk, pO'

IS
6w świade<,tw itd. i'klarlać do 

słynnyoch rtI·tyst6w - Alfred Cor· w: karJv1wale • opera k~m. p(}]{lt· znart zd 68 j~3__ _ Z/lrlrądu ll\h.j~ki.ep'o - w Rrflgo-
tot (ply·ty}: 17.00 .. Fale e-Iektrycz· mego: 23.29 koncert kwmte-tu sa· • UC2IY _ \'\'y(hll!\1 V O'ldzlAI 
ne w sllli:hie badawczei nad ma· lon. Beromnenster - 20.00 k\}n· UCZnla SzpItalnIctwa: Za Prllzl',ll'nta 
t~rja" - Re-po-rtd z Zakl . .It':~. cert utworó.w Jlraml''l. Sztlltltnrt ~Ius.r~ktl • mecbnniet.Mlł'o pr.,,1'l Milliltą: (_I Dr. SOhul'zYI'~kl. tjy
U. J. w I{rll:kQwie. dr. B. Do· 19.00 OIP0'Yiadamia i baj,ki !G mu· me. ;\mhrożkil'wicl/;. By(lj:oRka 2. rektor SZJlltllIHi('Iw~ MiAjski!lgo. 
brzy ń ... ·k i. (1'r. z Krakowa): 17.15 Zy',·,· "".10 ·ttlthow18ko: 21.00 sIu- Poznań. Pld 681149 ni\' 88112 
Słuchowi~,ko z okazji z;m·te-j rocz- rhowi!'<Oko re~l z nmzyt!ol. Wiedeń p. .• • 
nicy u!'(Whlll Jn.na SebalOtJaJla Ba· 20.00 koncert z u<:lz. chóru. ork. UIDlna l fortepiany 
cha: 11./iO J)f}rac1nik ~tlortł}wy: - i kWRrte-tu smyc!!'k.: 21.4() kom. •• 
18.011 utwOry fla cyfr!) w wyk. cert. Pral(a - 10.15 konceJ'!t j:1I2:' śWllltowej SłAWY marki 
W. Jodko. (Tr. a Wilnll): 18.15 zowy: 11.00 fron~el"t blll~.Ia.J.kowY A.R N O L D F .... BI G ER .. w BrLito-uł na DnnJl 'Iezow· z BJ'J]a: 17.20 1iP.1PW: 19.30 kwar. .... 
Rki t'.i " - s!'kie literllcki wy.gl. t l 19 ~o M k b l MelcMor Wnr1.kowit'z: 18.80 _ €ot sa OoIlO'WY; ." .. UI7.Y", e-' po cenaoh fabrycznych dostarcza fabryka: 
.. Skrzynka ogólna": 18.45 wl'.)!ytkll ~ij,.kfl dl\wJuel i d.~l": :!1I.:ilO sIu
~Rlon()WSl w In k. Orle l\Irurka chMvlsko mnncznl'i. KolonJa-
"'{<hera (pl;v1y): 111.15 "T{/lCLk ,lla li1.00 pi~ni ludf1we: 20.10 muzyka p d t . ł ł D K D P P 
mloi'lzipży \\rjp.jskiei": 10.21i wia. rozrywko.wa: 20.20 koneert; 21.D ne I .WIII II .twot om omi!lOwy rygllllł. ozuli. odg4raa 10. 

K.lłs~, Sz~p.ha 9. 

tlomo~('i "Pf>n(}we: 1!1.Il5 pie-lini w .. Dohr~ wieczór sll~,!~dzle" operet· Pr 208112.51 93 
wyk. Eu~. M~ In: 19.50' po.~lI(lnnkn ka Pow~. l\fon~ehJl1m - 19.00 -'====:;;:::;;;::::;;:::;;;;:;;;::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;';;;;;;;;=;;;;;;;;=;;;;;1;===;;;;' 
aktualna: 20.00 mu.zykR Il'k. Wyk .. mllzyka I reCYlnc.ll'; 20.10 koncprt r 
Ol'k. P. R. p(lorl uy,r. St. N8WfO'h r(!zr~w,k~\\ Y. Rr~,rm - 20.1~ audy
I H. Dllrlzlczó\\'nn (Aole.w - tr. "ja u.:. r. r'·'·,i' :..ill~l l!' dCl .• i,1I \\"10-
Z Poznanh): 20.45 d7JIl'nni,k wie. oka; 20.30 kom At!Ja. }(eIUolan -
Cl\orny: 20.56 •.• TII,k Ilr~t'łJjemy i 21.110 kOtll('ert ~1o-7.artn. Bukar!!filzt 
żyjemy w Polsce": 2t.00 konC'l'rt 19.3il .. NoJ"l!la Ollel'R nf'lltmego 
wi~zomy. \Vyk. Orl\. slIm'. P.R. (z oper pnn.,tw.). \Yroclaw -
nod dyr. 0111'. Strll~2yńgkl(Ol'!'O i 26.10 8łllcltowi~ko lillll,kip; 20.40 
FJU.If. UmińKka ("krzvpce): 21.15 recytacje i bn lady: 21.00 mu.zy.ka 
muzvkn ~alonowa: 23.30 orl<'Zyt w ta'nc<"1mn; 213.00 W8P~P{'zel!'na mu. 
jPzyku Ilfl\l'ielFklm P. t ... Pohkie zyka. Kr61ewiec - ~0.15 weso/y 
ooyC'r.nJe" WYll't. Knty MaleckIl. willt'z6r taneczny. 

Sztuczne oczy ludzkie 
będą Wp18wiał wedle natur.v c.1 '.!8 <lO 
mMca w godz. od 8 - 16 w Uniw. Klinice 
Okulistycznej. PozhaQ, Wały Batorego 2. 

Karol Miiller z Jeny. 
Uo lutro - to Edmund Rychter - (lO palto - to Edmund Rychter - 00 ubranie - to Edmund Rychłer, Poznano Ostrów Wielkop. 

1
- p d ł t na miesiąc kwiecień 1985 r. wlĄcznie ksiatkowelfo dodatku powie' 

r'l e p a a aC!OWGgo. w P07.nanlu w ek.s·pedycji zł 1.95. w agencjach zl 2.20. z od
noszeniem do dumu zl 2.20. 113 li I'OW in('j i na pocztach już z odnasze

filem ,lo domu kwartalnie 7,01. milllli'lcznie 2.34. pod op:wką mlesięcz.nie w Polsce r:ł 11.00. 
w umych krnjacp zl 5.00. Przy 7-miu wydaniach lYl:o.Jniowo kosztuje "Ortdownik" mleslęcz· 
nie 2.3ii zl bez olino~ze-nia do domu. W ra1ile wYPllrlków Bpo\ll"Odowonl'ch liłą wyższą. przes'!kód 
w zakadzie. sLrajków I t. p. w:v<lawniotwo \'liI' odpowiada za dostarcu..enie pwmn. 1\ al.)()lIenc! 
11If: ulIdą prawa domagania sie niedOSitarozun:vch nume.rów lub ods1ikooowa.nla. 

Ogłoszenia na stronie O-rautowej 15 lIT. na IItronle 4·IRlllowej przy kol\eu tek~!u 
r~"lllkcYJ~el{o SU Wf. n!! strom .. cz~arlej 60 gr. na slrllllip ,lrllJ.(ieJ tHI Iłr. 

. . . l rzed Win,lo!UoiiClIlQ1\ polOOZlIIlrl\l 100 ~r od t.llllU<łW(·/{O tnilillwtra 
OgtOSZł!lll8 skoml?hk?wl)lIe '" ~n~łrzeżłłlliem mi .. jsca 001 posy.cze.t!(,IIIf.'g'o wypndku ~II% lI:ldw)':r.kl· 
Drobne oglOszonią majwyżej 100 ałów wtem :; IIn~ló\\ kowYChl slowo nng-ló",'I,o\\'e Hlu.'o) 
15 I:,r, k/lżrle dnI .2:11 !ilo\Va 10 gr, 0lfło..~z'łIlia do hieżacego wydS1ll8 prz:vjllllłj€'lllY do ~lIo17.:IIY 
.10.·16. a do wył.i'Iń llle,lzf(~llIł'eh l śWląteczllych do go(lz. 10.15 rano Za różnirę rui'łol7.Y zt'sln. 
wem a wy8ekośCia ogloszenla.. Powstałą wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

Redaktor nac~eln:v: Bahdan Jarochowskl. ~ Red.kter odpowIedzialny Andrzej Trella II PO'IllIanla. - Za W8~Y8tltle wiadomości I artykury .111. Lo":ll tldptlwla<Ja Lelln Trolla. Ud!, Piotpkowaka 91. 
- Za ogłoszenia i reklamy odpowiada administracja w Nlobi. p. Antoniego Le8niewieza Wf Poznaniu. - Nlezllm6wltlllyoh rękopisów redakoja nIe 3..,'lIoa. 

Wycho!lzi codzil>flllie I wyjątkiem niedziel i świąt "rocz:vstych II datą na dzień OIIRtel'"Y' WYllawnletwo JJrukarnla Połaka S. A. w POl'ln"Jilu. Aw. !.1Iorllln 70. 

Telefcny: U-61, U-76, 33·07, &)-24, 35-25, '0-72. w niedziele. śwl(lta t późnym. wieczorem tylko 40-72. P. K. O. Pozna6 nr. 200 li9, ----.. ----------------~----~.,--------------------------~----------~----~--------------.. ~~~~~~~ 



Strona8 = bR'ĘDOWNIK, ezwaitelC, dnia 28 marca tD3!S = numer '2't 

Z łódzkiego parlame,nłu miejskiego 
lO. ..... ~ " 
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Ustą'pienie radne'go B.B. - P. poseł i radny Wólczyński protestował z nadmiernej gorUwości ••• - Nowy członek 
Rady Wojewódzkiej - Klub Narodowy nie bie'rze odpo'wiedzialności za budżet adminis1racyjny na rok '1934-1935 

L ó d Ź, 26, 3. Wcrorajsze pierwsze 
posiedzenie budżetowe Rady miejskiej 
w Łodzi rozpoczęło się o godlz. 20.55. 
Zagaił ie komisarz Wojewódzki, stwier
dzając. iż jeden z radrnych frą,kcji BE. 
wyPr~wadzi.ł się clio Warszawy, a na je
go miejsce wszed,ł dJO Rady zast.ępca. 
W związlm z protestem posła Wolczyń
skiego na O'stat,niem p06iedzeniu Ra,dy 
mid::;l, ie,i. z powodu rzekomej zniewa
~i mar~zalka Pi~sud~l{ie.l<o, popełnionej 

~~~. 
Na 8 lat wi'ęzieni,a 

Ł ó d ź, 26, 3. Przed sądem okręgo
wym w Łodzi odpowiadał niebezpiecz
ny bandyta Juljan Czenlik. Zbiegł on 
z więzienia i dokonał szeregu napadów 
pod ł~odzią, a gdy go policja osaczyła 
w nudzie Pabjanickiej, strzelił do wy
wiadowcy Karolewskiego, raniąc go 
ciężko w usta. 

Za usiłowanie zabójstwa sąd ska
zal Czernika na 8 lat więzienia i zam
knięcie w zakładze dla niepoprawl1ych 
przestępców \V Karonowie na czas ni·e
ograni czony. 

Czernili odpowiadać będzj·e pauad
to za napady. 

StraJk 2 tys. robotników 
\V zakładach przemysłu gumowego 

Gentleman przy ul. Limanowskiego 
156 wybuchł strajk z racji zamierzo
nej zniżki płac robotniczych o 30 proc. 
Strajkuje 2 tys. robotników, przyczem 
poława przebywa w murach fabrycz
nych. 

Związek rabotników przemysłu che
micznego podjął starania, aby strajk 
zlikwidować. 

Oy'rektor Izby Rzem. 
Przez ministra ' przemysłu i handlu 

zamianawany został dyrektorem Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi poseł Dobosz 
z BB z Warszawy, który objąć ma urzę
dowanie 1 kwietnia r. b. 

Cofnięta obni'ż,ka 
Ł ó d Ź, 26. 3. Jak się dowiaduje

my, przed dwoma dniami w kierow
nictwie Klubu Obozu Naradowego w 
l~odzi zjawiła się delegacja, wyłoniona 
z narodowego grona niższych urzęd
ników, wnosząc prośbę o *przywróce
nie skr,eślollych 5 pracent dodatku ko
munalnego. 

Jak zdołaliśmy ustalić, prośba de
legacji została wzięta pod uwagę i są 
widoki, że zostanie zrealizowana. 
Wiadomość powyższą podajemy z 0-
bowiązku informacyjnego. 

Ostatnie w'iadomoś'ci 
W firmie De 8ur111<on nastąpił wy!bu'ch 

kotła z gotującą się farbą, przyczem ciężko 
(po'pal'zeni zostali dwaj robotnicy Janusza 
Malecki i Stanisław Marzy jan. Pogotowie 
iprzewiozło rannrch do sz-pitala. 

.;-: * * 
Wywiado,wcv poliCji nakrYlli na gorą

cym uczynku kradzieży w mieszkaniu kon
sula lot!,!wskiego Józefa Weisfelda (ulica 
Piotl'lwwska 81), króla lódzłdCJh kasiarzy 
Marjana Andrzejczaka, oraz jeg·o równie 
oslalVnionyc.ll ko'mpanów Bolesława Ga
wrollskiego Bronisława Skohla i Feliksa 
Sieradzkiego. Odebrano o dni'ch zastawę 
stolową warto,ści kilkunastu tysięcy zło

rzekomo przez radne,go Belkę z Klubu 
NaJrooowego, komisarn Wojewódzki 
wyjaśnił, że radny BeJka wogóle nie u
ży.ł imienia marszałka PHsudskiego. 
Niezależnie od tego p. komisarz w nie
prakty,kowany chyba nigdzie dotąd 
sposób zwrócił się do przewodniczące
go Klubu Obozu Narodowego .Pol'of. Pod
górskiego, by wzią.l w opiek·!;, radnego 
Belkę, ponieważ na poprzednich posie
dzeniach miał 011 iakobv prze.mawiać 
w tonie niewłaociwym. Ciekawa rzecz. 
że p. komisarz dotąd nie pouczył żad
negO' radnego Żyda. którzy, jak wiado
mo, na ostatniem DOsiedzeniu zacho
wywali się skandalicznie. 

Z'kolei przystą.piono do spraw bie
żąeych, a mianowicie wvoom 0zlonka 

ZGIERZ 
W środę 20 b. m. w lokalu własnym 

Stronnictwa Narodo"vego odbyla się 
zebranie Wydz. Młodych, na którem 
wygłaszano r·eferat a zasadach gospo
darki naradowej. Po referacie nastą
piła dekoracja mieczykami 40 nawych 
człanków ze Zgierza, oraz koła Skotni
ki. Zebrani'e zakol'lczana odśpiewaniem 
"Hymnu Młodych". 

. W piątek 22 b. m. w lokalu wła
snym przy ul. Piłsudskiego 28 odbyłO" 
się zebranie Stron. N arod. ze współ
udziałem "Młodych", Politykę zagra
niczną oraz sprawy bieżące O'mawiaŁ 
jeden z członków miejscO'wego koła. 
Na zakol'iczenie zebrania adśpiewauo 
"Hymn Młodych". 

KALISZ 
Dnia 3 bm. w lokalu własnym od

było się zebranie Stronnictwa Narodo
wego, Koła Miejskiego, na którem wy
brana nowy zal'ząd koła. Zebraniu 
przewart niczył prezes ustępują.cego za
rządu p . poseł Cbrrstow~ki. Ustę;Jują
cemu zarządawi udzielono absoluto
rjum ze sperjalnem podziękowaniem 
dla jegO' prezpsa. Pa zebraniu p. pO'seł 
1. Chrystowski ,vygłosił referat na te-
mat bieżącej PQlityki wewnętrznej i 

Cech pielw)-~'1J c/u'~eścijoli:
skiell u'alc~y o odlloc.i;ynek 

niedzielny 

Ciekawie przedstawia się podłoże 
abecnego strajku piekarzy. 

Na ostatnim zjeździe delegatów Izb 
Rzemieśl'lli czycb podjęto uchwalę, wypo
wiada.jflJcą się za wpro'wa.(Jzeniem w pie
karniach - pracy w, niedziele i dni świą
teczne od godziny 7 do 10, a w zalkładach 
frY'ljensikicoh od godz. 8 do 11. 

Udrwala ta gGldzi w pierwszym rz·ęd·zie 
w obowiązującą dotyd).czas us~awę o od
poczy'Illlw świa,te'cznym, a następnie w u-tych. 

,~ * * czucia religijne rdzen:nie polskiej .ludno-
Na odbytej konferencji w inspektoracie ści. Już sam cech piekarzy chrześcijań

pracy uzyskano pOorozumienie. "V związku ski ch, który,. jakby ",,-nioskować należało, 
.z tern, robotnicy huty szklanej .,Gella" z winien Lieć interes właśnie w otwieraniu 
dniem wczoraj8zym -podjęli na nowo prac~ sklepów w niedziele, gdyż przez to zwięk-
,'v liczbie 265 ludzi. s'za swe oijJroty, ka:ttllgorycznie przecjwsta· 

* * wia się temu wnioskowi 
Na ul. Rogowskiej do mieszkania Ka- Charalktery~tyczme są wywody, jakiemi 

. roliny Rejt dostalii się wie·czorem bandyci I uzasadnia cech łódzki sw..ę stanowisiko: 
zamaskowani i uzbrajeni w siekiery. Ra· ,70 pro.c. ludności kr.a.ju - zgodnie zresztą 
busie zażądali wyda.nia pieniędzy, lecz 7, najściśle',jszą sta'tys'tyQ,ą - to wleśaiacy. 
otrzymali tyll\O dwa zlote. Na wszczęty którzy sami się zaopatrują w pieczywa. Z 
alarm, rabusie zbiegli. po'zostałych 30 proc. - 2{) proc. to chrze· 

,~ * * ścij.a:nie w miastach, którzy jU'z przywykli 
Oskar Kil'chow z ul. 6 Sierpnia 10 po· do zaopatrywania się w pieczywo w wigi

zna l w restauracji przygodnych znaJo, lję dnia świątecznego. dając możność 
mych. którzy mu zaproponowali zabawę w świętowania pieka.rzom P01JOIStaje więe 

l,g.k,ą·.J.. IJ.. :3~l;.~. '.PL .. ~. Y".m .. )mt.a .. . .tlru;;tęp~le ZfI.. ś. ttiewieJ$j, ?cl.s~j,ef. . . ŻY9 ó )} , ) J'ł~zĄ ,.~.nji~" 
:~-t1iiWrt', l1j;Sl\i,~w-g;na ' i ~1ll;,t~~~tW" .ł;(J\-yapy/cl').; kiórzy . d,1~ ,ćrwych, 'nLew,rowych · 
szy lf6Htmi, z{abówal('złoty 'zega:r-ek w:y'- iiichciane:k 'p'ragnę1iby spo'ż'y\vac ' pjecźywo 
sadzany pedami, wal'Lu';'ci 500 zlo t) cli . o:'al' świeże, ielSZCZE' dept(:. nawe-t ','; najwi<:1, 
!filkadziesiąt zŁotych w gotówce. Spraw· sze święta chl'ze~('iif111Ekie i narodo\H'.tJe: 
fJ6w nie ujęto. ,Mll_.cłloclLi Q Żydów. ,tq .S9lida.l·YZuj/ł .6l.!l 

Łódzkiej Rady wojewódzkiej z :ramie
nia miasta. 

Na wniosek adw. Kowalskiego na 
delegata wybranO' bezwz,ględną, więk
szością .głosów p ,r of. · p o do g.6 r s.k i e-
1<0'. 

W dalszym ciągu załatwiono spra
wę zabezpieczenia tlożyczki w kwocie 
400 tys. złotYCh, zaciągniętej przez 
gminę miejską Łódź z Banku Gospo
darstwa I{rajowego, na I'li-eruchomo
śCiach, poJażonycb w Ładzi przy ul. 
Drewnowskiej 88, araz przyjęto na 
rzecz gminy miejskie.i z Funduszu Pra
cy dotację w kwocie 350 tys. złotych 
na budowę drogi Lórlź-Łagiewnik:i i u: 
lic wylotowycb w kierunku Kalusza 1 

Zgierza. 
"! 

zagranicznej Polski. Zebranie zakOlI
czono odśpiewaniem Hymnu Mło.dych. 

W lokalu własnym prz?, Al. Plłsu~,
skiej przy b liczn,Ym .?-dzlaJ~ cz.łonkm 
Narodowej OrgalllzacJl Kable~ l sym
patyków ks. dr. Ni~,:"ęgłowsk~ ~tgł~ 
sil odczyt pt. "I{OŚClOl a ~O~Zll'l~a . Na 
zakończenie prelege~t om~wIł :;pra~ę 
o równauprawnieniu kobIet. Nadune
nić należy, że referat st!ł'ł n3; b. wy~o
kim poziomie i wzbudzll ogolne zam
teresDwanie. Prelegenta obd.arzono 
długo niemilknącemi oklaskamI. . 

Dnia 11., 13., 15. bm. kandydaCI 
Sekcji Młodych S~rann.ictwa ~ar.O'do
wego, którzy ukon~zyh tr.zyml()Sl~?Z
ny.kurs, byli .~gzam,-lnowa!1! prz~z kie
rownika sekCJI. 'Vlększosc z. 111ch po 
złożeniu przyrz.ec2ienia, z~stam~ c~łon
kami Sekcji i powiększy lJczbę sWlado
mych swych obowiązków wabec Pol-
ski - Polaków. . 

Dnia 14. bm. odbyło się zebrame 
Sekcji Młodych. Tematem re!erato
wym zebrania były dwa rozdZIały z 
książki Romana Dmowskiego pt. 
Walka Sl)ołeczna" i "Walka społe-cz
~a i kryzys w polsce". Poza refen:
tern załatwipno szereg spraw orgam
zacyjnych. Zebranie za.mknięto od
śpiew.aniem Hymnu Młodych. 

oni doslkona;le i śdśle przestrze-gają. swe
go dnia świ3/te·cZ<rlEl>go, so,boty, i dlatego 
czynią usilne starania o zezwolenie na 
wjpie1< w świ~ta chrzElŚci'jańskie, pra,gnąc 
w ten sposób pomnozyć swe dowody, a 
równocześnie uczynić wyłom w prawie o 
świętowaniu niedzieli. 

I trudno soibie wyobrazić, jalk. wygląJda
tyty miasta w kraju chrześcijańskim, 
gdyby zezwalono na wypiek. w niedziele. 
Nie<ty1ko piClkarnie b~łyby otwarte, ale u
licami jeździłyiby furgO\'Oy i doszłoijJy do 
tego, ż_e sOlbQ'ta s'tałaiby się faktycznie 
świętem. 

Przedsmak tego mo.żna zaoibserwo1wać 
juź obecnie. Np. w niektórych miastach 
nie można się w saboty zaopatrzyć w pew
ne towary, gdyż bandei pozOBtaje w rę
kach Żydów. Na prowincji dzieje się go
rzej. Wiele przedsiębiorstw autoibusowych 
pozostających w rękach Żydów unierucha
mia swe przedsiębi0rstwa w sobaty, nato
miast w niedziele i święta chrześcijańskie 
pracuje normalnie. Do tego już dOBzlo, że 
giełdy z,bozowe, za wyjątkiem Poznania, 
nie są czynne w SOJboty. Czy zlikwidowa
nie tego stamu rzeczy nie jest kwest ją pa
lącą?! 

Wniosek o wy,pie'k niedzielny i handel 
w godzinach rannych, jest chytry i pod
stępny i wyraźnie prowokuje spoleczeń
stwo chrze.ścijańskie. 

Cale społeczeństwo, wzywa w końco
wych wywodach cech piekarzy, winno 

,dPad ' Q ~t;rzymanie ' ()bowiązu.iącego . dQta,d 
z;tk!);Zl1 . pracy. ł hll-;ndJu , w d/l-ie . świątE\czne, 
gdyż zniesienie tego przyniesie nam miast 

. k(\rz:v~ci wstyrl i hflńb~. ,w-hec obcy rh i 

Przy punkcie trzecim porzą.dku 
dziennego, a mianowicie przy zatwier
dzeniu zmian (vierement) w budżecie 
zarządu łódzkiego na rok administra
cyjny 1934-35 Klub Narodawy Złożył 
następujące oświadczenie: 

"Z uwagi na to, że budżet na rok 
administracyjny 1934·35 został ułożo
ny przez komisa·rza rządowego i przez 
n.iego jest korygowany, Że zatem przez 
Obóz Narodowy, który do dnia dzisiej
szego nie ma żadnego wpływu na gO
spodarkę miejSką, ani też nie Spra
wuje żadnej kontroli, nie może być po
prawiany, że w tych warunkach od
powiedzialności za wykonanie jego nie 
może ponosić, dlatego wstrzymuje się 
od głosowania." 

W dalszym ciągu przystąpiono do 
debat nad budżetem za rok administra
cyjny 1935-36. Ze względu na spóźnio
ną porę szczegółowe sprawozdanie po
damy w numerze jutrzejszym. 

UWAG~ 
Sir John Simon przybył do Berlina na

wiązać osobisty kontakt z kierowniczymi 
ludźmi Trzeciej Rzeszy. Jaki obrót wezmą 
te rozmowy, zależy w znaczne; mierze od 
int.erlolmtorów po obu stronach, właściwości 
ich umysłu i walorów ich oliobistości. 
W chwili, gdy sir John Simon postawił po 
raz pierwszy stopę nad Szprewą, mimowoli 
zwracają się oczy naszej części kontynentu 
na angielskiego męża stanu, chciwe wniknąć 
w zagadkę jego postaci i świata myśli. 

Purytanin z urodzenia, syn pastora, ur.o
dzonego w Walji. Bezpretensjonalny, skrom
ny, kształcony w prostolinijnej, rodzinnej 
serdeczności. Pobyt w szkole szkockiej, w wa
runkach surowej moralności wzmaga jeszcz, 
bardziej właściwą mu, jędrną prostotę. W re
zultacie w późniejszem życiu cechuje go sila 
zasad; w karierze politycznej jest nieubłaga
nym wrogiem uI.vzelakiej korupcji. 

Liberał z wychowania, wyszedł z szkoly 
angiels1dch idei lorda Beaconsfielda. Jui.a 
młodu jako redaktor klasycznego organu 
tego kierunku, "Manchester Guardian", wal
czy z upartą wiarą o równość w życiu spo
łecznem Anglji, Od r. 1905 parlamentarzy
sta, zasiada w izbie, z przerwą w latach 
1918-22, aż do obecnej chwili. Wstawiał 
się nieustannie za prawem zrzeszania się ro
botników. Zarazem jednak mial wytrawne 
poczucie miary: gdy w r. 1926 wybuchl 
strajk generalny, pierwszy zaczął go zwal
czać. Był bowiem przyjacielem warstwy ro· 
botniczej, gdy wyzyskiwał ją kapitał - tym
czasem strajk miał podłoże polityczne, anty
państwcwe, a nie socjalne. Do akcji przeciw 
krajowi nie mógł przykładać ręki. 

Umysł racjonalistyczny, funkcjonujący 
% dokładnościq subtelnego mechanizmu. 
Skrupulatna ocena zjawisk i jasność sądu 
zjednały mu opinję pierwszorzędnego praw
nika, a także obdarzonego niepoślednią logi
ką mówcy. Znany był z tego nie tylko w par
lamenoie, ale także w gabinecie, odkąd tam 
zasiadł na krótko przed wojną. Miał tu za
razem sposobność uwydatnienia swych war
tości moralnych: nieustępliwości w zasadach. 
Gdy Anglja w r. 1916, pod groźbą sukcesów 
niemieckich, zmuszona była wprowadzić obo
wiązkową służbę wojslcowq, sir John Simon 
jako liberał nie mógł pogodzić tego z swemi 
przekonaniami - i zgłosił dymisję. Ale jako 
patrjota i dla zadokumentowan.ia łojalności 
wobec uchwał rządu dobrowolnie zgłosił się 
na front. Służył przez resztę wojny jako 
oficer lotniczy, 

W życiu politycznem przeciwnik dolćtry
nerstwa, . tworzył i rozwiązywał koalicje par
tyjne zależnie od wymagań chwili. W r. 1929 
przyczynił się do upadku rządu Labou,r Par
ty, przewidu.jąc ujemne jego skutki dla kra
ju, zaś jako liberał nie wahał się glosować 
za natychmiastowem wprowadzeniem ceł. 

Ma dziś 62 lata, jest typowym przedsta
wicielem starszej generacji, z wszystkiemi 
wrodzonemi i nabytemi właściwościami, ja
kie tworzą rasowego polityka angielskiego, 
bez względu na przynależność partyjną Re
prezentuje kulturę polityczną "ołd merry 
England". 

Oto, kogo Anglja wysłała na rekonesans 
do Trzeciej Rzeszy. 

Pamip.ta icie O haśle 
!.l?.i mni.cjszóŚci ż~·rJ~wski~.I .. k~ónj Jednak SWO'J' do sweg'o po swnJ"e" 
!dGil~ . JeBt, utrzymac dWOJE! ''''YJęto.'' , ".. . U 


